
W T. O A N I ?!: ABC DJ! Ceno numeru IO groszu w C:zechosłowillc)I 60 halezrr 
w hiemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAł:. Tr.M. •••••••••••••••• a . • •. ~ . I. u ro · im • 
~ .. ~ ~ 
11 ukaże się li 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
-;;;'. tl I ŚRODA, Z3-go GRUDNIA 19.31 ROKU. I CFNA Nt tMfT?tl 10 OR0~7.Y. I Nr. 357 

Krwawe porachunki złodziejs ie:i we:~;";;=;::· i. 
21-letni mężczyzna. postrzelony ·"'! ul. Pomorskiej: •2-:anoramłł" I p~zez swych koll)panow . .. . .1 J groszy = 

Łódź. 23 !{rud 11a I przytomno$ć. 'Y ez~ano po.gotowie-. któ z.acbodz: f?O~~irze~ł~. że s:o.czrr!SJ(l lim. • 
(dg-) Dziś około godz.. J2 w nocy re !>° udztelenm p1er~sz~J pomocy w nalezał do Jaki.eJ.s sza1k1 złod11eJs~ e1, a 111HllllllElllJlil.lllllllRIUI 

przed fabryką firmy Bracia Piotrowscy groz~vm s.tanie przewiozło go do szpi- sprawpami byh .1ego ~oledzy, z ktoryml • • . -
i Fuchs przy ul. Pomorskiej 141, rozległ tala sw. Jozef?· . . miał porachun~1 o~ob1ste. . • Wiejscy fałszerze 
się wystrzał rewolwerowy. j Dochod~ente _ ustat:ło, ie był _ to 21- Za napast.n1kam1 ~arządzono poscig. - t 

Ody )~den z urzędników teł .firmy I letni Ludwik' Sroczvnski~ zamies~kały) Dotychczas Jeszcze ,eh nie schwytano. mon e 
wybief.?f na ulicę, ujrzał jakiegoś młode przy ul. Nowogrodzkiej 2. skazani na ciężkie wiqzumie 
go mężczyznę. leżącego w tcałuży krwi, 1111111 Prz-emyśl. 23 grudnia. na chodniku. Dwaj inni męźczyini, wi· · Sąd okręgowy w Przemyślu rozpa-

~~:~~f .Rr-p~1~:
1

;~~·rai.:~~r~~ W Jr~~ im ie ni WJ~ O n i n J l O aó in i~~ iem ~{Ef r!f 0~~~k~~~h:~~1~1~l!.Yrf t~~ 
U!zędn1k fabryc~ny wszczął. alarm. _ _ _ _ _ · _ monet. fabrykowali oni 50 groszówki 

Nadbiegli ~rz~chodme. ora~ po}lc1a. Ran, pon~ewaz „„. Nat:•e1ewshił bgl za1~iu i 1 złotówki i puszczali w obieg. 
nego przemesiono do port1erni fabryki k" . \VI d· . . B d . 1 . k , I falsyfikaty wykonane były bardzo bracia Piotrowscy i fuchs Wilno, 23 grudnia. s· t 1 n ·z1m1erz cz ue . m1esz ancy d t • · · 

Oświadczył on w kitk~r słowach. :te Dziś nad ranem miał być wykonany tej $.an:cJ wsi Wi~siołowo zo~tali powia- 11 a p~e.przepro\\ '1dzeniu rozpra W\ sąd 
przed fabryką napa~Ii ·na.ń _Jacyś ntez~a- 1 wy1nok śmierci T!ad .sp·rawcan:ii oh~·dn.e~o dm!~e!11 w ~oc_v. 71e ~· .P,r~zyc'_,ent ni: 5.~?, skazat Wartalnik~ na 10 miesięcy dt:ż-
ni mu zupełnie męzczyzm wszczęli z mordu pod Braclawiem w dmu 1 grudnia rzy:sta! z pra\va łaski 1 ze w~rok bi:;dd.., k' . . . d _ t ~· h • kł"' • i · ' · I · · f d. · · . h k 1 • wtnk )nany I ·:ego w1ęz1enia, a vvu p11zos a1y.:- o-111m t>tnię. w czas e której g-dz1'e zgmą po razami S\VYC -0 •exow J c • . 1 żnn ·eh n 8 mies; cv ci żkiego wię 
JEDEN Z NICH STRZELIŁ DO~ z RE· Wiktor Jamrlewkz, m!esz:kani·ec wsi W!•e Wszy"s·tlde przy~otowanla do egz.e:ku- ~f:1;i; k~żdeg~ · ę · .ę · 

WOL WERU. ~le(fowo, gminy Jow~ki·ej. Skazani na cji b'.}"fy j<Ui poczyniorue. Ska·?.ańcy przy- · <. · _ „ 
W parę minut później ranny stracił śmi:eirć prz.ez sąd doraźnv Mikołaj Sa·dow gotowywa.li się na .śmkrć., ~ad ranem Bandyci zc.mordowah 

mll!!iilr14tT"PM e r 2 e WWW+Wkf4*M*•tt• fr'llill!lr.fffi m n~~'eszła. 1e~r.ak ~v1ad·omośc,, ze kat Ma- IJJłośr:if: lf!fa rel!itouradi 
cveiewsk1 me moze przybyc do Barano-

Zibił swą przyjaciółkę w taksówce 
poczem popełnił sammobójsłlwo 

'fssen, 23 ~rudnia. lstrzały. ' · . · 
(t) Do jednej z taksówek p-odszEdł Zatrzymał on niezwłocznie· samn-

wczoraj ·wieczorem jakiś mężczyzna i chód i otwnrz.vl drzwi wejściowe. We
kazar się v.ieść do pobliskiego baru. Po wnątrz auta szofer ujrzał d\va trupy. 
chwili wyszedł on z loka"lu z młodą I Dochodzen:e ustaliło. że młodzi en: ee za 
niawiastą i po,iechaf dal·eJ. Po ki-Jkunastu J bił naip'erw swą przyia.ciółkę, poczem 
minutach jazdy, usfyszaf szofer dwa sam popelnil samobójstwo. 
~iMZ•• .„„ &<M- r-~-....,. 

A ·~esztowan.ie groźnych bandytów, 
· sprawców napadu na kasjera 
. •ok•odów t.s. Pszcczgńskiedo. 

\vicz, bawi·-:rn ~· t-:rnJ s2mvm c.zasie d·oko- _ : . B;·dl.!;osza~. ::?3 1 ~r~1?nfa ~u4e 1:,Fekr·cu v.r • uwogrotlkn na ra- ·DLt 4ednel 2 ogerz pou Ja1.ov. 1..7m \\ 
busiu M.l)skafi1rn. powkci·e .żnltb!dnJ za~chalo o r;ołt10..;y 

Wo.1-.e'' t·e'ro s" . ..łO"''"ki' 1• Bo7 ,0.:rz; „1 zo- samochodem 'Pięc1·u męzczyzn. ktorzy za 
,, " "" ..._ "' ,,_ . · -~ .e • ·1: k I· ·· P · · · o·· ·c·u or'rosili f,taH powi:es'Zieni w środę nad ranem: Ska m\}W1 ~. ? a-.:Ję, · '°·'~! .stJ; z:i, vfaś~i~i,1 re-

zańcy wracając z kol-e;::a, JanuJ.ewicz·etp z O rac~u~i;;;ik, a .. ~ .c~wilJ, g~y " . ·i' c 'a
robtt "''"'zoJrowv·ch t Lotwy ·zamordowall staur".c~'. stal za 1.adą rr„yg-otow1 iąc r 
go ~V ·c~.J~ zmvta!d!llięci:.l u·ib!·eraną przez I oh.urnek, J·ecl·en z mch. c~lrryrn strzat·em. po
r·i1<>:(ro gotówką W sumie 3n colarów foz~vt V.O trupem .na rmejscu. I?an?yc1 0-
~~~~.l'r~'~V'"""''-'·';;."- · '"~- !'.{rab!H re~tarracJę .po2z·E'in zh1·egl1. 

Uczeń popełnił 
sornofJójshvo .., pcHi~eu Hitlerowiec -

awanturni~· Szczecin. 23 ~rudnia. 
(t} \V pociągu, podmicj~kim pozba

nielt>ałofnie ~r~e~~oit~uł wil się życia wystrzałem z rewolweru 
polsf~Ll $?!'.'on "~ w skroń 18-letni uczeń Rvszard Ronke. 

Katowice ,23 grudnia. 
Przed kilku dniami · donosiHśmy o 

śmiałym napadzie rabunkowym doko
nanym na szosie między kopalnią Ks'.ą
zę a cegielnią Wesoła na kasjera dy:
rekcji zakładów ks. Pszczyńskiego i to
warzyszącego mu urzędniko'wi Schoe

- Lubllniec, 23 grudnia. l Dochodzenie ustal;ło. że . przv.czyną sa-
W Kochcicach zaszedł wczoraj nie- mobójst\va były złe postępy w nauce. 

800Pzołl.icpjaozozsatbarl1'afaaresozptorywsaznk1?mb·antdyylkc~ słychany wytiade.k P.row_okacJi ze. stro- l Przuwódca . hinduslci 
ny obywatela l1Jetnieck1ego, Wiktora I ;, · 

na. 
Bandyci zrabowali kasjerowi 4.300 

złotych. 
· W dniu wczorajszym zdofafy wresz 

cie władze wpaść na trop zbrodniczej 
bar.dy. 

Wieczorem patrol policyjny 1 komi
~arjatu w Sosnowcu, zauważyli ca ni. 
Modrzejowsldej podejrzanego osobnika, 
który rzucił się na jego widok do ucie
czki. Po krótkiej gonitwie, uciekającego 
zafr2.ymano obok dworca. Sprowadzo-

mają na sumieniu szereg innych napa- Stodczyka. Słodc-zyk przeszedł nielegal- I sft:0.-anu no ro~~~irnie 
dów. n:e granicę i począł prowokować miesz- Bombaj, 2.3 grudnia. 

Napadli oni na Rudolfa Mole i jego kańców Kochcic, odgrażając się. że „Hi- (t) W dniu wczorajs~ym przed sądem 
sios!rę Bertę w W.esotej, k.tórvm zrabo- tler tu przyjdzie i zrobi p9rządek·'. Slod- w Bomb~1ju -zapadł wvrok na syna r:rz\ -
wal! 9? zt na sz0s~e B~zezmka - Ko~z- cz~ka aresztowano za n1ęlega!ne prze-I wóLky kong-resu hirdnskk(!o P:rnJit 
towy 1 obrabowali .oni handlarkę Lip- kroczen:e granicy. Znaleziono przy nim 1 Malavia. Oskarżony by: 'On o p1Jdże~a-
merową. Śledztwo Jest prowadzone• w legitymację hitlerowską. I nie ludności do bi-e1rnego oporu za co z.o. 
trybie doraźnym. I . sta? s.ka?an:v na 9 miesię-cv więzi·enia. 

Obrońcy dr. Kiernika i · posła Dubois 
wygłosili wczoraj mowy na procesie „Centrolewu" 

~Y .. do k~misar,jatu. _wylegitymował si~ Warszawa. 23 grudnia. I K.Ujent~":i s~emu .a.r. Kierpi·~Owi wy-j W~adze . wo!skowe, wysytafy .SP~Cj~l-
n. Jako •. 1-letm W1kt~r Dera ze wsi w diniu wczorajszym w procesi·e prz.e stawia ?bt o~ca JaknaJl·epsz.e sw1adect":o, i nyc~ 1~tr~ktorow: ktorzy Jednał~ ·me z~-

\Vc·i:;~t~ pod Murok~m1. . • ciwko przywódcom „Ceatrolewu", jako powoł~Jąc r:rsłę przyt·~m na sz,ereg i:iow I u""'.azylt m.c p~d·~Jrzan~~~o.. An~ quho1s, 
\\ z1ęty. w krzYzowy ~gień pyt~n p!•eirwsz,y zabra.t glos obrońca dr. Kierni- osikar.zon•e,,,.o ~ sei:n1e. Obron~a s.tw1~r- am ~PS me f!l.1·eh arm 11 1 me chciel! urzą-

przywął ~1~ 0n do do.konania .wspomma ka_ adw. Stefan Urba·!łOW~cz. ~·za . ze ,,Piast , ktor;g:0 dr. K1ermk. iest 
1 
dzac rewolu:cJt. , . . 

neg-.1 wyzeJ napadu t zdradził swych . · Jednym z pirzyw6dcow - łest naJbar-1 Co do ki·lku gram1tow znalez10nych u 
komnanów. . . N~ wstę~ie. adw. l.Jrbaaowrcz powo-. . dziej pa1istwowo myślącem stronnictwem c-Zitonków PPS w Krakowi1e, stwierdza 

W rezultacie policja aresztowafa w luJe się ~a os~iadc~me ~· ~ars~ałk~ seJ jw -Polsce. W końcu adw. Urbanowic2. tobrońc::r, ie sfużyly one do ... fowie11iairyh 
dniu wczora.jszym Józefa Miszka, Wił- mu R~~~Ja, .ktory tw1•erdtzr~. z~ w ł·ome o- 1 wzywa sąd do uini•ewrnnienla dr. Kiern~ka 1 Gdy ·w kilku miejscach sali \v ~'bucha 
hehlla Bankei.;o, Jana Pudetko, Józefa POZYCJI l'stma?o przekoname, ze dwa.prze z kolei zabrat gł·OS adw. Benkel, obroń: śmi•ech obror1ca mov.i obszernie o spn
G ze .1ha, Wiktora Potrzebę i Karola wr;oty mogą W Pc-lsce stw~rzyć ~ystem, ca posfa Dubois. Na wstępie mówi obroń! sobl·e Iowienia ryb przy pomocy grana-
Pr .·. ~,~~d~. Józef M iszk~ i Wilhelm ęan-1 k~ory byłby z~ubn~. dfa panstw~ 1 .~na te- ca o ~oii _historycz-nej. PPS · w Po:lsce. · I tów. . , 
kc wz:e1i czynny udz1af w napadzie i 1 g·o opozycia me l11ys!ata 0 rewo.ucJI. Po do&ć abstrnkcymv-m wstępie obron Dziś od samego rana przemawlac za. 
Derą na kasjera ks. Pszczy1iskiego. Po I DaJęj adw. Urbanow~cz zairnuje się ca ana limie działalność TUR-u i milicji cząf aodw. Szurlei obrońca dr. Putka, po
&-rnhowanin ·L300 zł. wyjechali onJ do 1 ~~nalizą prżepi,:;ów konst~rtucyjnych i do- PPS. Obrońca twierd. zi. że TUR zajmo-tcrem zahierz.e glos a<lw. Rudziński, obm1 
~ -„Pinwca .. . ~dzie. w•cl .:,,1·i; <;ie ?ien \J1- ~}~o-~z1 ćo wi~ios~u że prezyidient Rzpltej 

1
wat się kU'ltywowaniem wychowainia fi- ca Mastka. 

m1 i zcikupif1 sob'~! no\v..- ! bra11 a 1\\11J1tn :1Jcgnc :;eJmowl, zycznego. 
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Paryż prz d • • ł • Kelner płac ćl .• · . s w I o a rr. · I Aby nie trudzić gościa, worowa 
~ „ dzono ciekawą mowac1ę 

Bajeczne widowiska dl 
na uUcach.-Szum e 

• • O • • h (x) Zarządy wielkich restauracyj 1a 
ZleCln - ZYWIOny fUC stanawiają się iuż oddawna nad tern. 

lJeflloDJne po~oru 
plakaty przedwyb Q rcze ~~f~k~~!i:i;f:c~g.i.:czność \\/Oła!lia g~„ 

• , , Zdarza się bowiem, że wśród og.SJ. 
rsetSIJllJl8t OSf; nego gwaru i hałasu ~eln~r n'e słyST.V 

wołania. co denerwuJe mcderpli \\. e•.:o 
• 

Dl Uf a 
(y~ Na ulicach Paryża .Panuje .nastrój lawirują w Humie, Jakiejś staruszki wł dawczynie zawijają zakupy. Zdawało- gościa. Głośn~ woła~ie w cichym !O· 

przedswłątec~ny. Uroczyscłe lśnią wy- przedpotopowym k~pe!uszu omal nie za by Się, Iż aryż nie odczuwa wcale kry ka!u denerwuJe równ.et 1011yd1 gośd 
stawy wielkich magazynów, nęcą oko duszono. Rzucają s·ę w oczy drewniane· zysu. Sa to jednak tylko pozory. Wy· zaJętych lekturą. 
Piękne zabaw~i charakterystyczne lalki. tarcze z hasłami przedwyborczeml w starczy zapytać pierwszą lepsz~ kraw-: W krajach skandynawsk1l:h. ~l 1Jcnd 
artykuły codzten!1e11to użytku, jedwabne . rodzaju, jak: cową lub też malarza, aby dowiedzieć restauracyj używają dla . :.'rzvwołaii.a 
ponczochy, odśw•,ętnie ubrane woskowe · - l(omed;anci! się prawdy. W redakc!ach pism z!awia- kelnera \Vszelkich środków akusty~z-
manekiny w lekktch balowych sukniacJ1 -- Skąd Coty bierze pien1ądze? ją· się dzies!ątki wygłodzonych istot, nych, co jednak jest rówme niewvg'>d· 
Jedwabnyc~ Pi~!Ilach. w osypanych - O czem myśli przfekt? które nie mają nawet gdzie przenoco- ne. Korzystano tam jednak i ze śr'ld· 
~lą, imitu3ące sn1eg, bronzowych wet- Nad ul:cą unosi się błękitna mgfa. wać. Bezdomny starusz~k zbiera niedo· ków optycznych, jak OJ• 

manych kostJumach .do sportu zimowe- ~o ~klepów wchodzą coraz to nowi kl! łpałki pap!.erosów w pobliżu wfolkicłl przyklad podn:esienie ręki. lub zna~zą-
go. z . ~stre.m1 szalami dokoła szył. Tak Jen CI. Subtelnie podmalowane spr ze- restauracy!. , ce spojrzen:e. wystarczyło, aby kelner, 
~btera_Ją się wytworne paryżanki, uda- i ,,,. _ ···S" · -.„~„:-"!!.„.....,_«0f±MMP-~" ">WNCT _.. ' zb!'iył s'ę do stoFka. 
Jące się do Chamonix. Im - ""' " I Tf!raZ jednak w związku z postęp:;. 

Z nastaniem mroku na pJa~u „Palals a·ruz1er 1!1117 kloace lffOff mi w dziedzinie techniki, zastanawia!ą 
Royal" zbierają się t!umy ciekawych, ,..... WW . · s!ę poważn'.e nad możł'wością zasto~..i· 
oczeku!ąc momentu, gdy fasady Louvru

1
1 „ eoli• OOWb~neeo hlowno . wania do tego celu jakiegoś mechanicz-

~o~~ysna milion.em ś~J.ateł. Tysiące ża (x) Bywalcy cyrku w Mcdjolauit: ki stało krzesełko dla klowna 1 stoliczl.k nego środka, kt?rybr zastąp=r przest~-
ó k odtwarzaJą sc ... nę z Rabelego -- przeżywali w tych dniach 11icmał4 5,·n- z przyborami dla golarża. r~a~e ~po~oby kiwama ręką lab. głow+ 
u.c~ta_ olbrzyma OarP-antua. Gargantua sację. Dyrektor wspomn:,rnegu ~vri<u. Gdy już klown Toto zajd i.we miti- Nie3ak1 K1ertmer skonstruował i opatcn 
i~~1t1 r~~~y t~~~t 1°~1: . kuc~a!z:t ~ który przez dłuższy czas nap róznc: ..,, !I- sce I odważny fryzjer p,h.:zął myd'· ić tował specjałną t;nałą lampke„elektryrz-

i ' d Y. Y .... ki. Na,..k Jl!w czył z· kryzysem który dot1·11"l 1 1·e"o twarz wedłun- \vszelkich '7!\Sa'l <w'""O ną. która ustaw ona na stt)1 ku zapala 
s ę cu • po przekr<=>cemu wył~czntka . . ' · ' 1

'- "' „ · b • y . ' ·~ „,, • h ·11 d h d · • 
i 1 ' f „ 1 • • ; przeds1ęb;orstwo, pragnął za wszelką fachu. do klatki wkroczyły maJcstatycz s.ę w ~ W1 g Y zac o z1 POtTt,cba priv 

nheruc iome. ig~ry. nab ekra1ą ~yc1~: ku- cenę jakiejś sensacji którahv f>rLYsro- nie trzy wielkie, groźne lwy L w" ,vi- wołan:a kelnera. Mała lampka usta\\ l'l· 
c arze z ozywtemem rwta1ą się do· · ·• · · • na na wysok"1m postumenc=e na stoJ'?ru 1· 
k ł • · · ; k il rzyła pustej kasie nieco gotuwk. I uspo- dząc n:eproszonvch gośc: najp·cn' nn:e . . . 1„ 
• 

0 a_. pt wł 0 ipie!11 s1 ę. w . u uf' 'Ye~ło koiła ryki głodnych lwów i tyo-rysów m!afy ze zdumien'a pocv·m zciez• ł'· składa się z k•lku kolorowyc!t zar6wek. 
1gra3a p om eme e1e się s r1•m1en1em · „ · · · · , ~ , " I · d k I · 
b. ł ·i ' • N d ·1 t . W pogoni za sensacją waactł wr<!c;z- wydawać coraz groźniejsz~ pnrnrul\i. µrzyczem rnz Y' o or oznaczJ co mr.ego. 
p~fnee e~~~~~~~~1 W1?r~~v ~ar~ eok~I~)~ cie na „genjalny" koncept. Oto r,1zlepił Widać było. że gdyby nil! pol{rom_a, C:zerwony kolor n.aprzykł~J - płac ć. 
tonie w barwnem świetl~ potężnej r~- na murach 111iasta wielk e i jaskrawe a- którv trzymał je w szachu ·wielkim H-

1
. ztel~ny k kawy, 

1
b1afy - p1kol~k:~ i ~- d. 

klamy. t:sze, które zapowiadały ':1.i~rod:; tc·f'Ju czyskiem. najchętn'eł rzuc łyhy sie na af!!P ~ zapa a. s:ę za 1ta.:1sni~c cm 
Na wystawach wJeJkiclt s1rtepów u· śmiałkowi, który odważy. się weBć do drż~cego klowna I odwain'!;.!'J fJ~ara. oddpowd 1eddn·egol~kuz1cbzl~!ł· g!1śnk·e1 zas \\/fe 

rz?.dzono atrakcy'ne wido,~isko dla klatki z lwami aby ..• golić w tym groź· I Lwy zdradzały w=etkie znie<:ieroli- y. g Y o sto 1. a z 1za się e ner, aby 
dziatwy. Nieustann:e W? dłuż krysztato- nem s~stt:dztwie j('d·rngo z klownów, wien;e i raz po raz rozlef;!'ał s:Ę grofov I ode~r1 ać z~mów;enlek.. S 
wych szyb przeciąga·ą ttumy pr;;dsta- który się na to zgodził. I ryk. który wywoływał drei;z~ze wśrćid . .. armuJące. amp 1 są w ~andvna-
wiciell najmłodszych generacyi. Oczywiście. p:erwszeństwe> mają i'a najodwain'ejszych widzów s1ed1;acyd1 WJ! . wprowadzone we. wszys;k1ch w 1':k 

- Proszę się n~e zatrzymywać! now:e fryzjerzy. Zdawałoby się, ie n"kt . w Mhtnim rz('dzie i daleko nd khtki. szyc.b lokala:h rozry\\ kowyc.1 I gastro. 
wotuje personel sklepu. · nie zechce w tak lekkomyś!r.-v' spos·~b I . Koh~na odwa7.ne${o fryziern dr7.afy nom1cznych 1 okazały się bardzo prak· 

Widowisko jest b~zpfatne i kaidy narażać S\veg~ życia. T~mczascm, już jak w febrz~ i brzytwa tr~vm:in:i dr}ą- . t liymc•z•ne•.•••••••••••-
pragnąłby jaknajdlużej zatrzymać na~ępnego. dm~ ~głosił s ę pcwlcf! cy- . ca .reką ,.roh·f~ spu~tnsze~·e ,n~ twari_v 

wzrok na p:·ęknych obrazach i scenach rui•k,„ razd]ol:mslc, który z~odr.il s1Q na .. kl'jenta : W1~ać było .. ze spiesr.v i:~ę 
odtwarzaiacych obraz~k na tle cudow- ten ma~abryczny ·eksperymer1t. Ust~lo- ?" z ukonczemem ~olen:a tak hrird10, 
r.ych krajobrazów. Jedna z wystaw wy- n? tcrmm kgo ""~yczynu" a nowe w1el· Jak mu słę to ieszcz~ ml!dv w ,trit_v< h
obraża święto w Japonji: na mglistem k ~ plak.aty ob.w1eszcza!y na .murncb czfłsnwej praktvt"e m; 7.cf~rzało. L 1~711! 
Ue świętej góry Fudziamy, w cieniu stu- R~-asta, ze .f[yz. J?r. Ałber~o ~egn z J\\e- ~l~dzy z ce.ch;t fryzJers~iego '~'vrazaJ1 I 
letnich świerków, _ pagody, bon:owie, d!olal'1n goltr.. będz1~ klowna w klatce z ~ąo . "':' uwa~" ze kol~~" ich g~Jt rnp-:t
ge.Jsze, ż-0nglerzy, tancerze. A obok ._ lwami. . . rre n · e?raw1dłowo 1 proh:mJe kuG~zt 
""Óry zabawek wypchane 'n:edźwiedzie I Pomysł dyrektora rzeczvw1śc·~ za- ~olflrskt. 
~kfadane 'domki .,mekano", na·rozma!t~ petn:ł ~asę cyrku ; na .dh.11;0 przed r~ 7· ,Mimo to jed'l::i~ ndwa7.nv fry7~er do-
sze gry, talki 0 błękitnych oczach. samt) P.oczęc1em prz~dstaw · enia nil! f!10Z:ta konczvt s\ye~o ~zieta. a ro~·~l'!1U7.J1zr . o 
f<>tY i parowce. Dzieci poprostu nie mo- się ~yto doc s~ąc d? kasy. Wrcszcte r 1z wana p•1bhcz~o~ć nochwvc·ta :;~ 11a r.;:-1 
gl\ oderwać wzroku od nagromad~o- poc~ęto kulm:nacymy !'lunkt programu., c~ I ~rM tr;unif:>lm1 C'h okrzy1rnw wy. 
nych tu skarbów, przyworu=ie je jednak Na sr~dku areny ust~w1onn wielką ~ht-j ntosła p61 żywego z areny. · 
ciągle do porządku głos personelu: lkę z zelaznych prętow. Wewnąrz id<1t- . l 

- Proszę się nie zatrtymywa ! me-•treTPWW' a ' . • M ••••••m:;;:mRil•••••• 
Na wystawach daje się zaobserwo- ~ 

~=ć;1~:~~;::.~~:~~~~!a:'~~~·~r::ic~~~ Kobiety o zbrodniczych skłonnos'c1·ach 
W dziedz.:nie tej zapanował obecnie I 
wszechwładnie dt•ch Pacyfiku. T · . k · kt k K. b ł k. B · ·11· ? 

szalony śclsk prz·ed .wtetkiemi wy- eorze nau owe I pra V a. - 1m Y a mar 1za r1nv1 1ers 
~ławami wydaje slę mimo, wszystko (x) Według teorjj słynnego uczonego sobie nawzajem zupełną swobodę. l czych zam:erzeń, które tembardziej 
tdylla :wobec tyc~ scen, Jak1e rozgry- pro.fes·ora Lombroso przestępcą trzeba Markiza wkrótce po ślubie poznała p•rzy{>adły jej do gustu, ie mctrkiza po 
waią się na Jezdn~ i trotu~ra~h .. Pow!e- s!ę urodz:ć i przestępcy takiego nie nale pr~ystojnt:go kapitana Jana Babtvstę de wymarciu swej rodiz;ny stawała się je. 
trze prz~s~yw~ meustanme swis~ gw1z- ży karać, lecz leczyć, gdyż ci wszyscy Sa1nt Cro:x z którym zupełnie Jawnie dyną spadkobierczynią ogromnej fortu
dek policJantow. , Suną , nleskonczone których czyny , wywołują u nas grozę zdradzała swego męża. Ojciec markizy. ny. 
szrur.r: sa;nocrodo;., dwsród któryc~ nie są zwyktyni1 p.rzes.tępcami, lecz cho oburz:ony na córkę. zwracał je! p_leJedno-1 Markiza szybko doprowadziła W:edzę 
?,5 trb,n .e ~rutą :o te lt rogę J m.asvwn ... rymi ludźmi. których tylko <lilatego na- krotnie uwa~ę n~ mestosownosc JeJ postę nabytą przez kochanka do dDskonaf.ości. 
al~ o 1~f· d a ro ~arie: · panu e ;stna r~ leży izo!ować od reszty społeczeństwa, powania. Markiza jednak an~ slyszeć . Dla zbadania dozy trucizny truła ona 
n a. 0 e p~rvzan .1• wyros e ~ '.-J aby ich móc leczyć. chci·ala o rozstaniu się z kochankiem. : wszystkie · zwierzęta, jakie jej wpadły 
atmosferze zgiełku ulicznego, zręcznie I . . I Wówczas 01"ciec c1·eszący si'"' w1·etk1"emi pod rękę Chcąc "'1·ę J'ednak upewn'ć iaka ,_.„. --- ·· · . .....,._.,..-~. -:-· - W ostatn·ch latach bardzo wiele dys . 'Y • • , • „ ... , . 1 ~ . 

putowano n~d tą „lomrozowską·' teorją i wpływa~! ~pqwodowat. że za Ja.kies bla .doza może usm~ercrc czow!ek~ poczęła 
l niektórzy uczen:i skłaniają się do niej. he. przew~n1en1e osa~zono kapitana de I do~onywać proby na n1ew1nnycb lu· 

Do strat o s f ~ r y ! I .. w o~.tiatnim czas;~ na? uz.upefnien:em I Sai~a c;:;ła ~o~ł~~~I~. ukochanym wpły ~i~~i~ż~~1:o~~i;:i~~o::r.i:c!0:~a, z~:~ 
tei teon1 pracował n:em1eck1 uczony dr. l ...i • • I k. j M k" d · d · · · · · J • 

<x) W tych dniach na lotnisku pod Wu!sen, który wydał dzieło traktujące ~ę a 'Ul~pry;muJą•c.o na rozza o.ną mar izę. t ar iza _ow~e z1awszy ,s_ię, ze oic1:c eJ 
Paryż~m nastąpić ma nowy sensacyjny o przestęPStwach popełnianych przez ko Zywa I pelna temp~ramentu istota, za~k .~kko ~an.1em<»!ł w podrozy Uld~ła się dó 
wzlot do stratosfery, któreg-o szczegóły biety, wskutek zaburzeń ~eksuaJnych. I nęła się w swym mies!kantu I .w welonie I n.e_go, 1 p1~legnowata ~~ . z ~a1czulszem 
trzvmane są w w; elki ej tajemnicy. I . . . . .. pokutnicy oddawała się poboznym· prak poswtęcemem. Oczyw1sc1e. ze wskutek 

·N. t · 1 t . . . . Jako przykład. tak1eJ zbrodniczości tykom. Gwałtowna zmiana charakteru teJ· p=eJęgnac11··" b"iedny człowiek zmarł 
1Pus raszen1 o n~cv, a mianowmc1e • , d k b' t d · d w 1 ·• ; · 

pit.ot Coup et i mechanik któreR"o nazw! wsro 0 • .ie po ~Je r. ~ ~ sen PoJ?U: •i usposobien;,a, ból spowodo~a~~ roz- j yv. ten sposób koc~anko~ie zgładzrti 
ska prasa paryska nie podaje zaT)ragnęJ ! l~rąą on~1s tr~cic1elkę ~arkizę de ~rtn I łąką z ukochanym naF:ła poboznosc, jest i ze sVJ.lata dwuch brac1 mark1•zy, po któ
pob!ć rekord profesora Piccarda, po- v1~lters. Markiz~ ~yJia.. c~rką wysoki~go . z4aniem doktora Wulfsena c~araktery-1 rych markiza oddziedziczyta o~romny 
wszechnie bowiem przypuszczaią, że 0!"cera V: Parvzi: d1 z1ęk1bswde~~ uro ze 1 stycznym objawem zbrodntczych ty- sp~dek. S;ostra jej byla <>strożn!ejsza i 
aparat ich zdoła osiągnąć 17.000 me- n1u nalezata 90 Je ne1 .. z ar z1eJ szano- pów. . dziwnym trafem uniknęła śmierci. 
trów. w~nych rodZln FmncJJ. B~r<J.zo. ta?n~ I Uwię;ziony kapitan zawarł w wtęzj.e. Po ,.załatw:en:u się" w ten sposób z 

Aparat. na którvm ma sie odbyć totl m.afa szalone. powodzeme 1 dz-e-kt niu znajomość z pewnym awanturni- całą bliższą rodziną, zapragnęła marki. 
jest ukrytv w soecjalnei szopie. do któ- . swym <?sob t.s1~m ·zaletom była klem wtochem. który nauczył. go sekret z.a otruć swego męża. aby zawładnąć je 
rej nikt niema dostępu. Tajemn:cy apa- pows~echn: e lubi~na. Bardzo ~og~ta ny~b SPoSObów przyrządzania trucizn. , go majątkiem i poślubi.ć swego zbrodni. 
ratu pilnuje min!sterstwo lotn'ctwa, pod ~h~tn1.e by~a. przyJmowana. w w1elk:m Sa1nt Croix rozżalony na rodzinę marki· czego wspólnika. 
którego protektoratem odbędzie się SW'~c:~. ~ JeJ do~ry h!lmor 1 w~so:f ~ uspo źy za. pozbawienie go wolności, przy· I Życie marki:za Brinvillers uratowaf 
wspomniany Jot. I sob.en1e Jednały JeJ wielu przyJac1ol. I sJQgł im zemstę. która w pierwszym rzę jednak zbieg okoliczności. Otóż kapitan 

Początkowa szybkość lotu będzie. Ukończywszy la t 21 wyszła za mąź dzte dotknąć miała pana D'Aubray, ojca de Sa:·nt Croix nie chc:.ał wcale poślub:ć 
wynosić ,.tylko" 250 k:lometrów na R'O- za mark: za de Brinvillers. który odpo- markizy. I zbrodn:·arki do czego się hat przyznać. 
dzinę, jednak w miarę rozrzcdzarfa sk wiadat jej zarÓ\VnO urodzeniem jak i nia P,<'I odzys.kani1.1 wolnośc'. kapitan PO- Udawał przeto, że truje markin, dając 
powktrza i malejące~o oporu szybkość. jatk·em. J\fal ż c1·1 ! two to wkrótce po dz:eM s!ę swemi zam:Rram1 z markizą. mu wale dozy truc:zny, tak że b"edny 
wzrastać b~dzie do 700 kilometrów na p'erw~? ,·ch \V" r1 1 " ~ en·a~h zawarło Jak- ~tóra wvra<ła gotowo ~ć ud "1e'e11:a mu cz1owiek nJe mógł umrzeć i stale chorcr 
godzinę. gdyby milczącą ugQdę. Pozostawłll pomocy przy urzeczywistnieniu zbrodni war. 
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Szkoły tańca „nadliczbowełł godziny 
nie są miejscami rozrywek · w zakładach . przemysłowych 

i nie opłacają podatku widowiskowego zostału •niesione ł zofta•ane speciofnum 
(d) Czy szkoły tańca SC\ miejscami ko. uważając, że powinni oni płacić pn- oftólnifdeifl aló01neeo inspefttoro pro,;g 

rozrywek? Władze samorządowe twier datek widowiskowy. (d) Główny inspektor rwtcy rozesłał nadliczbowych przy pracac.h bllanso
dzą, że tak i dlatego właścicielom tego Orzeczenie Najwyższego Trybunału obecnie okólnik do inspt!ktorów pracy wych i •llwentarz.>wy.~ł.. 1~spektorzy 
rodzaju szkół wyznaczają podatek. po- Administracyjnego, jako najwyższej in- \\Szystkich okręgów i obwodów. w któ- t-tC1Sowall w całeJ roL~1:~glośct kary ad· 
bicrany od publicznych zabaw i rozry- stancji, jest już ostateczne i nie może 1 rym poleca, aby w razie nielegalnego mlnłstracyjne, przewidziane w noweH 
wek. być nigdzie zaskarżone. 'zatrudnienia pracowników ·umysłowych do ustawy o czasie ~racy, która weszła 

Właściciele szkól tańca dowodzą Jed = w życie z dniem 7 l~stopada. 
nak, że nie podlegają temu podatkowi. Jak wiadomo, żadnej firmie nie Wt"l-
Spór ten obecnie ostateczn

1
e rozstrzyg- ~z·15"' W 5' rOdA dn·1a 23 gr"udnia JO obecnie zatrudniać pracowników U-nął Najwyższy Trybunał. Administracyj \

1

.J ~ nysfowych w godzinach nadliczro-
ny, który stanął po stronie właścicieli · ' ' wych, bez odpowiednlego zezwoler.ia 
szkół tańca. T t B o M BA inspektoratu pracy. W okól11iku. roze-

Jak wiadomo, władze, udzietając zez .e a r ''. . słanym przez głównego inspe~t,o!a. pra-woleu.ia na prowadzenie S1.:kół taui.:a. do cy. wyraźnie zaznaczone, że Jesh fl~·ma, 
magają się przestrzegan1a czterech za- ubiegająca sie o zezwolenie, w Cl-t~u 
sadnicz;ych warunków, a mianow!cfc: I. ostatniego roku przeprowadzał~ u się1,ie 
W szkole musi być tylko udzielana nau redukcje, nie nałety Jej zei:walać na . 
ka,tańca, 2~ Musi być stale prowadzo11y .pod kierownictwem L. STARSKIEGO nadliczbową pracę, gdyż w•nnil ona 
imtenny sp!s uc. zeszęzaJących. a\ Mogął 1 zaprezentuje Łodzi świąteczny program p'rzepychu przynajmniej czasowo zwiększyć 
być produkowane tylko utwor)•, wcho- 1 hum·oru P• n. swój personel, przyjmując do µracy 
dzące w zakres muzyki salonowej. 4) poprzednio zredukowan}'ch pracowni· 

~~~a~:J~k~!rz ~ł:o~;t:,:~yu~:i~~~tr~~ :· Bomba s'm1·e1·e s1·e1 '' ~~~ Zbe:r~1~;::10~~ na;~.\'kóbc;~~l.~~~i: cyjneJ. . a ko111, znajdujqcym się na kierowni-
Najwyższy Trybunał Administracyj- · czych stanowiskach ~ firmie. jak bu-

ny stwierdził w,ięc, że z powyiszy
6
cl1 a,• I . I li l.haltcrom, g:ównvm kasjenm 1 t. d. 

warunków wynika, ie sz.koła tańc w , w okólniki głównego inspe!<tnratu 
jest miejscem zam~nlętem i n;e może 2 okllg. 20 obrazów . , ptacy zaznaczono również. że ~aw~t: 
być uwatana za mleJSCe publicznych Ta. pióra: He111ara. •aslrzebca. Tuwima. Własta i innych gdy fl~!11a nie przeprowa·lz.::ił1 zadneJ 
baw, a tem samem n.łe powinna podle· • . • • • redukcJ1, winna ona równłe7. "rzyJmo-
gać podatkowi od zabaw pub1iczn}'Ch. Muzyka kompozytorów krajowych 1 zagranicznych. wać do nadliczbowych robó" 110wych 

Jako miejsce .publicinych zabaw na- na czele zespołu król humoru łudzi i pośród bezrobotnych ..,1acowni-
l eży rozumieć lokal dostęrmy dla każde ków umysłowych. 
go. który pragn:e sie zabawić, gJy tym Ro Pl u I\ LD li IE R" s IE n s KI Zezwolenia na prace w goJzjnacb czasem do szkół tańca mają dostęp tył- . nadliczbowych. w myśl ins~;uk„J głów-
ko adepci sztuki tanecznej, którvch nego inspektoratu pracy, mają być u-
imienną Uste zarząd szkoły winien priJ- udział biorą: dzielane tylko w wyjątkowych wypad 
wadzić. kach, wymagających specjalnego- i 

Jest rzeczą motliw~. że niektóre ST. BALCERAKóWNA szczegółowego uzasadnienia. 
szkoły tańca ole stosują się d"' wyda- M. BARGIELSKA Inspektorzy pracy. rozpatrµfąc kat-
nych zarządzeń I wi>uszczają do sal ta· B. HALMIRSKA de podanie w sprawie nadli-:zbowy.::h 
necznych każdego. kto pragnie się za- J. PROKOPIAK(> WNA godzi n pracy, będą zasięgały opi.nji or-
bawtć i n)e myśli wcale o nauce rumby, I· RÓŻYŃSKA . ganlzacJJ, reprezentujących pracowni. 
tanga, czy bostona. . R. GIE RASIENSKI ków umysłowych. 

W tych wypadkach jednak wladze ST. HEINRICH Jednocześnie inspektorzv pra.::y 
administracyine wiany właścici.eh szk61 W. JANE::KI przystępują do szczegółowej ~ontrdi 
pozbaw'ać koncesji. A. OLICHOWSKI wszelkich przedsiębiorstw prżemysł<'-

Jeśli jednak chodzi o szkoły ·tan i~cz- A. SUCHCICKI wych i handlowych. Stwierdzono b: -
ne, które ściśle się stJliil!iC\ do zarrzą- J. WELIN wiem. że pewna ilość firm nie stosuie 
dzeń władz. to nie naleiy ich uważacil4&ŚILL ;~~& • :::u WMA LE -1 sie do wydanych zarziidzeń i z?truda;a 
za miejsce rozrywek· · 1 O D A N. CI N G BO y S pracowników w nadliczb'owvcl1 godzi-Opierając się na powyższych ~rz.es· ! - nach. nie nbiegając się zu1>elnte o zez· 
tankach Najwyższy Trybunał Aamm1· z teatru Femina• wolenie władz. 
stracyjny. uznał, ie władzom samorza· a •••••••••••••I + •1 amaxwca dowym nie wolno Pobierać od właści- łlli * 
cieli szkół tańca podatku w:dowłskowe- s Bomba-Girls, chóry, statystki i statyści! 
go.W t ć "' .. t t 2 J przebojów! Efektowne dekoracjei ar o zaznaczy . ~e m1ms ers wo R • • • k i · h k t" ó ! 
spraw wewnPtP:nvch. do którego pop- ewJa na1p1ę n ejszyc os JUm w 

·i~ dnio odwołali się włdci~iele szkól Cenv biletów nie podwyższone, cd t zł . do 450 zł. BiHy można w rześniej nab~ ( 
ta•n.c!: i>~~j7!~~~,i; ~odm'ennc i;taMwis w .Orbisie° (Piotrkowska b7). W dni świąte , zne w kasie teatru od god~. 11 rano) tJRODZENI pod znakiem KOZIOROZCA w 
- ' -" • ' dniu 23 grudnia. - posiadają charakter STATE-

'Z elodu 
(d} Na ulicy ZieiJ.o11e-i za$łabła z głodu 46-let- p 

nia J n„ ·na Guela.k, Zlllmi!esz~ała pm:y ul. Slomia l o 
ne; 4. Po~ofoiw~·e, ?O ~ie!e!llli.U pierwszej po-
mocy, przewmro ją do ~pitaila pr.zy zb)em.i 
miejskie j. 

1 CZNY. marzycielski, wrażliwy, cechuje ich wro-

1 

dzona intuicja i inteligenci~ .. mają zamito:vanie 
do religii i etyki, pe<lagog1k1 lub sądownictwa, 

d . . . latach a na stanowisku niezależnem wyniosą się jak 

ZIBslęclu . naJwyiel i będą kierować inn~·mi. W iyciu pri;y-
szlem ocezkule ich powodzenie 1>0m1mo wie.lu 
trudności i przeciwności. Będą mieć wiel u wro-

t dł 
•dt gów, lecz takowych umiejętnie zwalczą. Zajmą Oszus Wpa W SI a niezależne stanowisko społeczne, na któ rLm b~-

dą mieć powodzenie, a dzięki akuratnemu wypel 
nianiu obowiązków otrzymają uznanie od osób LĘCZNlCZA ORTOPEDJA. Rok w·1ęz·1en·1a za wyłudzen1·e 100 dolaro· w. zaimujących wysokie stanowiska rządowe lub Od dwóch lait i·stni.eje w Lo&i JmY ul. Wól- poitty<:zne. Dals:ie ich ż:vcle będzie s:icześli wsze, 

ozań skle f N·r tO (front. parler) •pęcjailn,y i:a&la<d , • w pożyciu malżeńskiem zadowolenie duchowe i 
dla i ecz11'1czei o.rita.ped}i pod O\'!Olb-~Sitem ki.eflo:Si- · (d) Dziesięć lat upłyneło już od cza- , na dworcu kaliskim na przybycie poetą- zabezpieczenie 111aterJalne. Chwilowych niepowo 
nilotwem P iłyr, J. Ifapa~o.rba z:e Lwowa d su, .D"dy p. KazimieTz Czystak, mlod:v· gu z Warszawy, zwrócil uwagę na pe- dzeń !!ie powinni się z.ra1 żać a energicznie zwal-dwóch la·t re>ią się w p.lism.ach łódz.lt!.ch podzięko- " b d d b ać 1 nie ulegać wpl} \\om 
wainia i · d;iękc~ynnę l.iistv, osób mtall!lrc:b w n.a- handlo:viec, padł ~fiarl\ sprytnego oszu 1 wnego mę.żczyzne. ar zo po . 0 n ego cz Urodieni pod zn.rkicm KOZIOROZCA - po-

. 6 z ę-.m mieśde, którzv za uq,yslca.n" J)O'ltloc w cier- sta, .ktory wyłudził od niego około 100
1 
do poszukiwanego oszusta. . winni wystrzegać się wszelkich wzruszeń 1 Po-

p'.•e'llfach W}'pl'.>wiada,ją awą w®ęclinoM <fyr. J. dolarów. p, Czystak wdat się z nim w rozmo- <lra;inień nerwowych, itclYi takowe osła bi ają 
Rapa.po-rto:wL PTzed n~i letv mOWtJ Hs.t &ięk· Oszust przedstawił sic p. Ciy$tako- we, w czasie której upewnił sie. że jeg1l or,anizm. ~ . . . 
~i~:~~ł~g~p~at'cJ-:te;J.y ~r~:;ti,~~t!';~ wj, jako. a~ent pewnego młyna parowe- przypuszcz.enia byty: s

1
tuszne .. Oszbust dnie si~f11~pi~~~d~r:cSni~.j 1~:u~g.1a3 1 ~z~~l~~m~ia r~1 e; 

Nr 172 któryru stros.kani rockii.::e wypowia4aią g-o, zna1dt1Jącego się pod Warszawą. poznał g~ 1 rozmaw·~ z. nim . ar Z<? czerwonym. jako amulet - tal izman ALMANDIN 
n1ematl dozgon<tl~ wdz;ięe:z:n<i~c dyr. Rapatp-0rfowi Twierdził że może dostarczyć mąkę swobodnte, zaznacza1ąe między 1nnnem1 llTllYnosi szczęście, liczby loteryjne 1 4 4 2 
za dtw:.gnięcie ich córki Marii, z łcża boile~ci. po bardz~ niskit'j cenie. że dawniej dość c2ęsto przyjeżdżał do a - l.C, 
w kitórem pOlle>Stawał~ od ~'łkunas!u miesięcy, p c t k ł i t n•"'ke1·· Łod·1· ostatn1·0 zaś stale pr„ebywa. „ „ ,. WWRMJMB~ c;ienpiąc na Qi.edowład lwńc:z:yt1 l)a tle g.rutHcy , ZYS a ząwar Z O m ra -.. ..,., c- • · u w . 

~~~~~~~~~ti:1~1;a~~~1X~:a:!'g"o~t:ho~°:d: ~~~~~r~z~ą~g~~t j:~eJo~e~Y~~~z~T~! War~zp;~~ dziesięciu laty był IJ&ft w 'ltlg'ilt;P.U :.łod~iejsfi!e 
z}"&kałia wła.dzę w kodczyn~h i &beem~ jest re- czynności upoważniony, DQ!'lero, gdy lodzi, prawda - przerwał mu Czystak. (d) Motlowi Koz.łowski·emu zam:eszkałemu konwacr u.centką ł I . d • t t Zda· się z·e pan tedy yst pował r Pó' ' _,_ d •. I t warto. Ta k ięgo rC>dz.afu wyni1<itnn f)OSZC~Ć eię wręczy mu p en1ą ze i nte o rzyma1 - :e • w w ę . pr.zy tJ llCY unocnei Z4 •. omra Zl OOO u ro 
może dyr. Ra.paiport w n:lezHcwnyeb w~dlkt1eh prZYrŻeczonego towaru, zwrócił się do w charakterze przedstawiciela pewne~ śc:i 1300 z.ł ' 
co dz:ię Jc.i swej k«>IQSa.lnej pralktycę Ptirei bit 3CI młyna. go młyna parowego. Z mte&i.k ll!n!ra Fajgi Gl icenszta.jn przv uli.cy 
(:z:aikłaicł lecz.rUcz-ej or!opedfi ~ałotył w 1901 r.) wówczas wyszło na jaw, że padł I Nieznajomy zmieszał się. co Czysta~ Zlller!lkiej zs ~·b:iid:i:'ton •) ga.rderobę I bic iit..nę , 
~~!ie ~:rt~~P~~::ęz.rd';~mjałeR~Z::J:&·~J;~ ofiarą wyrafinowanego o zu ta, który ka upewniło, że ma do czynien~a i oszu- w'<łrtości 1400 zł. 
~d- ' tylk<J z,na~dz.rl,e 6ię cierpi~y n.a s.chorienia w imieniu rozma!tycti firm podejmował stem. Zaalar~ował wiec policję, z pracC>wni .swetrów i pońozoch lrjb.a Her· 
b etn , iak $k~yw•ie.n~11; k.ręg?6~u.J>a, płaEkie bp- zamówienia. wyłudzając ocl swych kil„ Dochodzenie wykazało, !e przytrzy- mana przy uli.cy 6-go Siel"pn i11 47 skradzioll-0 gar 
l ~c~ ~t(){l)"·. gaf'by, gruz~:.c~ kosci i t p. Sf'c~o!- jentów iadatki. manyrn był Alfons Strude, dwukrotnie de.rob~ i r~z1n4>łle przedmtcty d-0 1Mw1:~0 użytku , rue l'?cięśhwą nękę pooi:ada J. Ita.pa.p<>rt w fJB.ll\lell• · • ..t- 1· •i J • k t St i .ł t 

. SC:.<J W'i'Jn '.u P<Zepu~lm nawet aajzą.siarzia·Lsrv~ •I P. Czystak zwróetł się UV po !CJ . . uz . ara~Y za osius wa. w er1-1zono, wM'fio.ś~i 1>gó nci 13.50 zł. 
j.io:z:.ni c~~!'~'f na pr.z~o:ikl:tlly, zi :i.wdiięcm~ą kit I Oszusta jednak nie idofano sebwyt4ć: . ie tStQtme wyłudził ocl p, Czystaka tło.- ?oiji Ze.!azowskiei fMou~u:;,zk; 10) s.krr d ~''.mo 
te:iw w1~l.k1:e:mu l\J'eC!ą.hś(;t-0 &'!"e cięrstwe z4l"),, Poszkodowany t'lO pewriYm cias1e jlary. i m!e.s-*uiia ~ard erohę i b iz\lt.i rję. W'lrll)ści pgól 
"'Le , ~czno·s ·· pra,c:y. i :i:~bel,pt<eoz,enłe pried n11io- apoł't'lniał o "OniesloneJ stracie. Strude stanąr przed sądem zostaf Qe;f t3M ~ł. N d ~~1 , r • 1 · f;•~rwe-m1 l<tor'l' w \Y".'f!lu wypadkaeh 1Z 1" " • k k i · • 
kcnczylv·b ,. się &mi~,,.('~ W marcu b. r. Czystak, ociekuJ-C s azany na ro w ez1ema.. 
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Str. 4 

Perskie oko 
Mayer !est zarę.c:zony. Wczorai przyniósł 

swe) aarzeczoneJ brylant. 
- Ten brylant kosztował mnie 5()0 dolanSw„ 

- powiatla Mayer. 
Narzeczona klasnęła w dłonie z wielkiej ra. 

doścl 

- Ale, Jeżeli chcesz, mogę eł io odda6 za 
200„. - dodaje Mayer. 

* ICo!aslński powiada: 
- Ludzie. maję dziwny zwyc:i:aJ nucanfa na 

chodnik torebek· od zjedzonych owo:ów, 
- A co •pan· robi z temł torebkami? •• , 
- Ja? •• Wrzucam Je do· skrzynki pocztowef .. . * 
Pan K'az·o i panna Mic!A · sę sam-na-sam, 
- .Ach, J\"icla ty jesteś jak cuhler,„ 
- Taka sio.tka? ••• 
- Nie. Taka wyrafinowana,.. 

. lf.. 
Pielra"ńscy ~ają synka. Stras„n'!go Jobuzo 

tie, krzyczy, wrzeszczy, gdera, wszystko rrze. 
wraca ło góry nogami, 

- Nie w!cm od kogo nasry synek nabył łyfr 
wad„ - powiada Pietras:ńska. - Chyba nie odc 
mnie„ 

- Sł1•s"'nle.M - odpowiada Pietrasińskl. 
1.ło tyś ich jeszcze nie rozbyla.„ 

• J(łoś zw~aca się do Cba!'Tina: 
- N'ech mi pan roratlzi, kim n-a zos•a-: m6" 

~yn: mata.nem, czy ·risa~zem?_ On ma do jed
nego i do r'rugiego talent... 

- N'.e-h on lep"ej zostan'e risa~zc ...... -- t'd 
powiacfa. Chaplin.- Pa~ier fest t11ńszy nlz fłółn(), m,:a11 •••••••••B• 

23.Xll. 

. ~'\ ' : - . - . - . : \ ' . .. 

,,COCTAIL'' 
(PRZEJAZD Nr. 34) 

Od piątku, dnia 25-go grudnia 
Sen1acwtny iW!łll&cz11y pro•rann •· 1. 

' ' •sv" 
18 obrazów! Humor, śpiew, taniec! 

Nr 357 

~~ ![\d~. 
r~/uJief/e~ 
~ hlnńlj:tritfł:I. 

Feliks Galippeau 
•naA0111Uu ofdor f 1:ont.lll!ifd 

srnarł n> !loiru•u 
(lu) W Paryżu zmarł z.nak<;>mity ak

tor francuski łeliks Galippeau. W ostat 
nich czasach Galippeau chorował i z 
~ego względu nie ukazywał się na sce
,ue, co nie przeszkadzało jednak, aby „ 
sława jego nie malała, lecz wręcz prze· 
ciwnie - , 

rosła z każdym dniem. 
Publicz'nóść nie zapominała o nim i na· 
dal darzyła go swemi sympatiami. Samo 

Tylko kilka dni wystąpią art. warsz. BANDY''• iego nazwisko ":'ywoływało już uśmiech 
0 na twarzy paryzan. 

N O ra Ne Y -1 Ka11·no·w· na1 wsz~!~ki~~li~~uL~~wrkt~~~c.h ~~~~:;~~ 
. wał ~nakom1ty ten ·komik francuski. 
' Dość wspomnieć, ~e miał on w swej 

. Ori)Z I przeszłości artystycznej 385 ról różnego 

H2 n· U'Z Borońsk·1 -1·now1·cz1c,1!tlr;;!:~~l:z~:iu·w~::::cz~;k~ L
1=~fi Jl '1 · j llJ Honorowe1, a wieść tą., zakomun1kowa· 

na ze sceny, wywołała burzę oklasków 
na widowni pod adresem popularnego K. Tatarkiewicz 

Xenia Cirey 
Czacharska 

Blok 
Snay . 

. 
1 inni. 

Relys1r: K. Talcirlctewlcz.- Kler. 111. T. SyaJo!vftsk!. 

(J , ll'S~1Jsdflien1 p·oiroclio 
.Jl .H11e par~q df;i "' ftinac:li. - '§lrt1.ff". 'ii«'; 11.ladid~i 
, podc~~s ślJ'•flłtf - Zamiast iiuc:aieii - oliotu no 

.• om i ka. 
· Galippeau zasłynął nietylko jako do 
.;konały aktor, lęei; również jako świ~t· 
ny recytator humorystycznych monolo· 
gów i dowcipów.' Całemi godzinatnł 
~ógł on .opo~ia~ać kawały, które nigdy 
me nudziły się Jego słuchaczom. 

~owiny . 
feafrałne i ldrno""~ 

(bf.) W Moskwie wyświetlany jest 
obecnie film „Prawa strona'', inform.iją
cy publiczność, jąk należv kierować sa
mochodem oraz film „Walka o żyde": 
umawiający teorję Uarwina. 

(bf). Znany kompozytor Robert Stotz 
pracuje obecnie nad nową operetką p. t.: 
. Venus w jedwabiach". 

. 6ezro6etnu«:.ft "l<<M"11,ccl.K„ ~ · 
li , „„wfad~c ·adm'n:.stracyjne wydały no. f W zwiątku z tym ~łów· a komenda - „ „ „ '." _. ..... .......-. -· .... -.-"/J 
~I w~ zarzą.: Lc nia w sprawie i- .rzadr.u w p'll'.cf Ws<lała okólnik do ~K. J wła,d n ych TEATR l\\lE.JsKt 
1Ai! }: i-t~t ea tra<..h. · o. ~.:anów po;;cy;nych, ahv • Dociś w środę premiera &z!ag:erowej ko~edji 
il W nw!!.I now~ 1ch zarząJz. ;, po ukoń · zwiększ~· ir czujność poj~ 7 l~ świąt. w 3-ch a:lda.cb Fr :ed~aa.a i Nem ,Dr. St: egliil.z•', 
li c11.:1n1 w Lcdstawiema ns. ~kr„. nie pcwl· Wlaśc:clele banków, magazy·1ów, skra- w .k~órei bertro6 ki •u!>piitailny kc ·~m _splata &ę 

\'": ,Je:.n? z d~krel11vm sentymentem. W roli po-
i 111 j n;cn być \\ yswietłany znak wskazują- d1)·v l skic.pow winni r1h , :' , j wz111oc- pw1so~eoi bha"l'Jć b~ie pąbl:czD/OŚc Mi.::hał Znicz 

~ <..y k!eru1.ek w~·jśc:a . Przer\,a m"ędz_y mt czujnv!>Ć w okresie Ś». ·:,tecz(j ym. mnyo ro.la.eh : Dąbrowska. S;,ichecka.. Kar 
a(f'LIP 1 FLP.P) g; ',se.u sami powinna trwać co c.imn·ej 1J I·wi:tyka dotychczasowa ~,"\ l oJła. że eRzews.k.a, J$liww'~kdi. Wi

0
nawet, . Węgrzyn i inni. . 

Z k t • l':.'il • t . . b ~ ł d • .ik , . l k ezysena aa 61l.a. elforaqe K. Mackiewi.. a r 2 2 m I ;.~, ni.mut. pr t}:1;zem cz~s en \\ 1men y..., z :" Zl~Je. pou opy~a1.:.ze l\~:. 1 <1 rze . o- cza. Ceny znirone 
U U i W1 uz1ty przeor. wszystk:em na I r1ysta3ąc t okresu sw1ą t~ ·.: tN•go, pl,rnu · Jutro tt>atr nfeczvnny. 

w elld fi lm wiel i ich kom ,ko w fi , · przcwietrzenle widownł. j · zawsu. \Viększe w ypr,1 w\ r!a fr Nk . uxończenm pr:Sby ~ komedii St. Kie-a fil V; iożach !l!C wolno usta\vi '1'. m'.ękkic~l . d".llV bankowe, magazy,J~ !t1bilcrsk!e, rzyoo 1~go •• Czwarty do b:-.dia'' 

ij 5 
- iq ta spqdz:,m:<irim:f·!!inle"I E r.1cnh w rod lajn kanc.nek 1:tt foteli . po· 1 składy futer ł t. i•. .nAJK A DLA DZIECI. 

2 godz~ny be;:tn sklego li n:;~to loże n:e mogą być zc1~łoniete fi- ..._ •. W dr-il~ i dzi'Cti św l\ł o go.cl~ . 12„el w ro!u-
r. ·e h t li r .ilkam: 1.:b storami. · i~aczelnv komitet do ~„. „~.w bczro- c-n;-e. ws .• ~ystk:e grzecz;ne d,ziecJ przyi-dą d:i Tealru g l:llm. c u · M1e1:c:k1-eJło ko-! 1 

I·azy d:u<!nrre'•afowy film .naiwvbif- :'.\!owe to rozporządzenie \\chodzi w b.'1: a wyciai odezwę do 511 1 ?cczeństwa. ni~ó,;lwem e
00
f„ktuórocw ~:•zvcznO!'Oh'W~ h prze;uift:ui~ 

~ h IS • · d 2 b I któ · 1 t · t - '"~ , yc 1 c M'eo,0 ra 1cz· 
ll:ll nieiszyc kn tT>ików. u:t.. z~ de z il'.t. tll 4 . m. . W reJ za1cca WS rzymatn: stę .w ym nych bajkę Barbary R"ng ,,OdzyskBlle sercę" w 

„GRAND•KlłłO" (I •."' rn'rn 1 przesyłan'em i y<.:·1,~(1 Ś\Viątecz. re~serji Z. Z:embl~skiego . 

i\1L9DD!HDll1111iiiiilil!IUl.ll . Wiadon:io, .że podczas 3\vi..t zf~jzf~· n\ ... h i n~~·;„rocznych. i 3k!;:.~anie p:ze-
111ii!:\1rr'-~'Ul~i"'l'llllnl lf"ą~ ~.Jll\El lil!IJ1&11i11lll: J: 1i;e prl•lt i •!Ją. le~z wr~;-~ 111zec1~nte znc:.(..zonvc.n na ten cel kw11, Jako ofiary 

·'""11!1iin~t ...... ~"~ wm.ilo\1'! ~•inwim1iilillUiil v. z:t1a1w s,c ich d-z·atalno;;, ~lbow iem I na rzecz bezrobo,:n\·cb. 
-!A • rl od . oczynck świąteczny. <:j..Lcian'.e wł· Słuszny i J?Odny PO!> i:- Ja apel na. 

Prawdz:wą gwiazdką zvr i zamv kan:e sklepów ~twarza dla czc.ine~o komitetu znni.11: ~ n·cchvhnic 
będzie dla bvwalców e n:~h wyjątkowo korzyst.lc l-koliczno- łszerok1 e poparcie wśród wszystkich 

TEATR KAJ\t'ERALNY. 
Na.jwesclej i l'-?imi:ej spędzi s'.ę d.zisieiuy 

wieczór przedwigilriny na przebojowej kO!IT'edji 
Jcrome.Jerome•a .M 'iss Hobbs'"w św:etnej re
żyserii dvr K. Rorow~kiego I w brawu-o:wem 
wykooan'u całe~ 1espołu z J. Ma.cherską na 
cl.ele. - Ceny :zniżone 

„LUNY" Il ""''· - wa;~tw nas~ego społecze;htwa. 
~ 5 TE.ATR POPULARNY w· S&LJ GEYERA 
·t\l! świąteczny prLebój filmowy ie śwurtee~ny J>t"Oigra•m Teaitru Pv.pularnetto w sali 

~ Ił n 110'' Tu rod1-ot Geyera zap0wiiacfa si'ę nfozwyk!e iateresuiceo H 
Ul! M I d • I'. ·O '\'.'Ztlędu r:•a tid•i'-'ł i:·ierw~rzędnycb sił · arly-
..i!ill , e o a . 9 

· ~ • •• stycmyoh sto!foy. W~t:i.pią: król huni:oru Edwud 
9 9 . • PROORAM ROZOLOśNl LODZKJEJ 20.ts-:>.t ,OO Kon,eert muzyki lekkiej w wyk. Redetl, zg.on:elska Ja.n:aa - ~nako,,,,it,a artys~ika 

111111 "POLSKIEGO RAl>JA". Ol"k pod dyr. S. Rachll't1ia (tr. z W-wyl w~rsu.wsk~oe:h teaitrów retwio.wych, Nelly Noris-

szczęs"' c1• a'' '115 śR011A, dnia 23 grudnla 1931 r. 3100-21.15 Kwadrains r.te·ack': nowela wigi !'nmabak-r1.n.a teatrów warszawskch, Zd,z'„ław 
Z 11.58-IZ.10. Sygnał czasu. hejnał z Wieży liioa - 'P. T. N;ttma.n (tr. z W.wy) Zadeiko - b. ba1letmi&tl"Z opery katcw"ckiei. Zyg. 

• 
Mariackiej w Krakowie, odczytanie prori:ramu 21.15-2200 Rec"ta.l slmvp.:owy R. Tołen- munt śHwiński - pi:o.senkairz i konfere.n.c:eur, 
dziennego. herga. AkallJ!) L Ursfot.'n.a (tr. z W-wy). , ora.z balet - z„dejko 

I z ulubioną p ·ną artystów I 1210-13 t~: Muzyka z płyt gramol f A z:>..00.:....22.25 Pieśni i arie wło.skłe w wyk. c Rew~!i p t .. u nas Redenlflu grana bę<l.zi" 
,~ ~ li Kliingbeil. Piotrkowska 160. Maeneza (tr. z W.wy). , r-oczyniaiąe od piątku 25-go grudn "ta r.ooziennie. 

J t 
13.15-15.50: Przerwa. 22 25-22 40 Doda.tek do pra.sowego Dzienni- Ceny ni.epodwyfarone (od 30 gr do z zł.). 

$'d i n~ o J n~ r • JS.S0-16.tS Plyty gram<0fonew z W.wy. ka R.adi. kom rnete-0iro1o"t p0<lic. oru wiadomo • 
• ,~ . , • 16.15-16 20 Komunikat dla tegłu.~ i ryba- ici aportowe (tr. z W-wy). DZIŚ REWELACYJNA PREJ\"JERA W BOM RIE 
~ j . ków (tr. & W-wy) 22.4()-2400 „So..a'<:er detektorem po Euro- ~.więc dziś teatr •. Bomba•• (l(opern ·,ka 16) 
~;I i li !620-16.40 „Teraz nad morz.em'' wygL prof ple", retrains.mieie staoe:yjza.granicz.nycb z.pdz:w1 C'<>łl\ lódt rcwel:icvinym świątecz,nym 
~.1 • . Sumiński (fr. z W.wy). pro11ram!m przepychu i hurr.oru p n . .. . a Bom-
.il i 16.40-17.10 Płyty iramofonowe z Warsu- AUDYCJE ZAGRANICZNE. ba śm ' e1e się" Nie ulega w?tpliwości, t -.: pro-

.; [~~['j~~ f if f~lll• . :11:1m.s1.f_i_n11.111!~.31.~~t>~ •• onrekae1~~:=~: łaa·~-~-~goe.te~..,o·: ny ~6~~r~r:~f6'.· Koncert symfonicz- ~~E~!~!~~:~~~~:~i~=l~~~f!~J~~: 
tłJ v- ~„~......_.„„ ........ :rva<U ,., ~" 20.30. Strasburg Galatea" - opera wołają z pe~eią nastęi;iui~~e numery: pe'ne 
ta , • nocy W)gid .~ne1' - wnił. dr. Kammten Zawisło. \V M , • " humoru, a.ktuałM skt-cze łódz.k1e : •. za go-tówkę•' 
Dl' I !wioz Tr z W-wy, • asse $?0.. li .Katz ma trafne•', z królem komików polsk eh. 
~ ' •I i1 aLts SO Koncer~ ~- w ~. or<k. P. 20.45. Med1r.lan. „Trzy serenady<', ().. RO!t'ua!dem G;era-sleńskim pó!fLnał z udzi.ałem •••••••••••••••„ R. pod dyr. Józ:efa o~:'.Tlflńs.k1ego. Tr. & W-wy. raz , Ka'J)ral Susina" - dwie operetki 

1

10.ctain.e·cg.bcys. fi.na,ł. w k~órvm. puh!'cmo~ć bę: 
•• ma rai li 18.50-1915: Rozma1tośc1 Dall'Ar~ine dzie otrzymywała podarki gw.a.ztlikowe, dalei 

DCllll~•llł-!!l:S „-..,e-- 1~.15-19 30 $~rzynka. pocztowa łóddc.a - 21 oo R. w· .t. k' .. Chór Ol - Dain:i••; paroo,ja znal!ll'~O chóru pol-
'9---lll ""-"' -· -· om6w1 red J an Pictrow&lu • • ZYm. 1eczvr muzy I opero- ,skieh rewele!'SÓW i wrerzcie .. z~,anfa ne EHP o eł-

No.~y. dzi.de j~z ej dyżurują na,stępui ~ce a.pteki: 19 30_:...19:4S Komun:kał Izhv Prz.em Haindt. wej. 1ne pikanterii i ko.miizmu~ Teks:v P°"'zczeo1ó.lnych 
.i. l(op·owsk'ego (Nowor.uie'.ska 15), s. Trawko-w- w Łc>d.rl o,de:~vt ain'e prograll!lU M. dzień M&t., 21.45. Paryż: ,Les felies amureuses", numerów p '.óra He ,naa-a Jastrzebca Tuw 'ma, 
_:„ie j (Brzez'.Mka 56), M ~orz eri.b!uma (śródm'ef- ora.z k.alendan:yk filmowy, re~erlu_a.r teati;ów . sfUchow. Regnard'a. · I Własta, i ~ych. Z~pól. na cz.de któ:ei1.o , stol 
.- 1::i. 21) , M. Barło!zewsk . .ei!o (P;otrkow<1ka 95), I 1945-20.00. Pra.sowy Dz1en.nik Radiowy z 

2235 
D - J K • _,.„, RomUoMd G1er.a.s1'4!dsk1 0 sklada się z n~de-J'6zych 

,T Kluota (Kątna 54), L Czyńskie~o (Rokici6· ł Warszawy. 'I . . . . aven ry. ' OP'CłU'SZIWI\. • opera 1' 11ł<lor6w scen warSZ3'\\'l!lk'.ch Ceny m'~sc. mimo 
· ' 53). • 20.00-30 15 Feljetoe mmyczny z · W-wr .'ftasseneta. ' , ogromnych kOISIZłów, nie będą pod.wyhz.one . 
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STRESZCZENIE PoCZ4 TKU POWlf~CI. nas na :oku ... q z nim nie łatwa była .spra· j Zabójstwo Klimczaka podczas Pościg-u - Pan jeszcze wiele rzeczy rozumie, 

W Katowl.a~h pop<łniono zaJtadko'Y~ wa ... 1 rzcba su: 9ylo sz~bko ~ecydowa~: naipswlo im nie mato krwi . Zależało im które dotych:;zas wydawały się panu za d ( f d · dl 1 al-bo zrezygnować z Hanki I cjalei prowadt1ć · · . u p r..;lk mor cr~two. l iara mro niarzy pa wspo : wojnę z Klimczakiem, albo zawrzeć z nim teraz na tern, ~b~ prawdę za~menl\.- w gadką. Ale idźmy dalej... - o l\i u 
wt:iś..:idel fahr~ki chemikalij, Kamienie.:ki "fZ' -·_micr.,.e, a wtedy Ha-_-'· a mogla być ...,,_ legen<l~... Chc1eh w_pr-ow:ł!d:ZIĆ jaknaj- dniach, a b'"'O to już ....,.. ~ansie u Zarań oraz iego żona St-wrerdzono. te Kan11enie.:· „ „ " Ull\ mv- "' Y• f"V 
ki pra.:owal ostatnio nad d:inmslvm wyna· ią ... ·Nie miałem wiele czasu do n;µnyslu... większe zamieszanie ... Im więcej spr~z skiieg,o, wszczął pain ze mną rozmowę na 
lazkll'm. ktiiry mtal spowodod-ać Przewi-Ot w ności - mówili - tern dla nas lepiej .. , I temat Jadzi. Preyznat·em ·się wówczas 
dz1cuz-1n•e pro<luk~11 tarh Zwłoki w~·kryt·> Klimczak żąd.al ode mnie natych- z.rodtZHa się w ich głowad1 fanta lityczna panu, że· zrezygnowałem z Jadzi. Ona 
w 0P•m.:er11rnym st11hinede posiad~lącym m!ast przysługi... Ile przc~·er:"ak!Jl \\ myśl: KJ.imcżak ż.v·.ie!... Oczvwiście, że to zresztą sama zauwat'"'a i bardzo z li.:zne dzwonki alarmowe i do !ttóreR<> mk: · Y't 
nie miał prawa wstcpu. z biurka skradziono ciągu tych kilku dni, tego nikt zrr zu- gdyby ta fantastyczna pogłoska pocho- tego .wwodu cierpiała. Postaram się te-
dokuruenty. doty.:zace wynaia-zku. m· eć nie potrafi. Hanka błai!:~ia rnr1ie te dz.iła z ich ust nrkt ni-e da~by Im wiery, raz być dla niej stok rot iepszy. by WY-

Podeirzenie pąda na wsp6ln1ka Kamie· łzami w oczach, abym jej 11!~ 1pL1~iCZał. I postanowili więc mni-e wykorzystać do nagrodzić jej wseystkie krzywd'Y ja-
nic,kiego. frvdervka Blatta. który po pe- Wiedziała. że tylko ja zdoła'll J.l wvciąg tvch celów... . kich doznała przeze mrne w tY'lll czaste. wn~ m .:zac;ie umiera w szp11dlu dla obłąka· -' od ny,·h. opetanv ,akaś mania t>rteśladowcn. nąć z tego piekła. Nie wiem. co n1rgra- Mieli mnie teraz w ręku... Zagrozili, Starnł się mnie pan przekonać. abym 

Z l)Or.ostawioneito pamiętnika wynika ło większą rolę w tym momt·n.:t~ - li- że jeśli nie pomogę im w tej sprawie, niej nie odchodztł, ale wiedziałem, ił> 
te Blatt miał zamiar zgładzić swego wspói· tość, współczuc'e, czy m.:u.,,ć.. "1o~ć. od<la-dizą mnie w ręce poHcji ... Nie cho- pańskie perswazje nie na wiele się przy-
nika. ale zbrodni tej nie t>Oi>ełnU . · d d ł · · d ·• d ·t ~ • t · d b d d d S b ł · · d Po śntier ... i Blatta kiernwnr.:zką f~hryki ze ~ ecy owa em się na to, 1a co zis z.110 prz.cc1ez ym razem · o za- n:\ z ro .a; zą. prawa y a JttZ przesą 1z.ona. 
zostaje iei.-!o tona. pani Ila. która raz Jui tak srogo pokutuję... nię, więc zgodziłem się... Pewnego wie- Wi.dzi pain, że wyspowiadam się przed 
u.:iekla od swe91:0 męża z ł'Qdtitzanym oso· Urwał na chwilę. Detc~tpv orzv- cwru - o ile przyipomi1na pa·n sohie - panem, jak przed ojcem. 
bnikiem, nieiak11n Smkie\\·i.:zcm. Osohnik g.lądał mu się uważnie. Dow•..id v';\.::J się przyszed1łem diJ pana ogromnie wzburzo ~hcę , żeby mnie pan dobrze 2'l'OZU· 
1~1" ~rzdtki.:nd ia. ic~nak, gdy Blattowa stra· 0 rzeczach. które układafv sit.' w snm·S!" ny I zeznaJ.em_ że dzwon tł di0 mnie Klim· mla.ł, zantm wyida pan ostateczny wy.. 
ci a "rn 1 0 zy„ia. · · • · 1 P tk i i ł bo k W I t h ldlk .l-· • Stenotypistką w fabm:e Rlatta 1 Komie· n rewytłomaczonych zagade1c .f l?,zko,;.· ; cz~~c.. ap pocz.ą O\yo n e w ·eriy , r? . . c ~gu .nas ępny~ _ u uul me 
nle.-kiei:o "ł'la Jadzia Krzys;k6wna zaręcz•> ski mówiJ z coraz w:ększvu1 zai:i,1tem· I !~ toz mó.doy uw1-erzyc w to naprawdę ... się me zm1enlfo. M_lesz.ka~em wówczas ra 
na nieoti..:ia nie ~ Kazikiem. tlaukow~kitn. _ Pan był w Łodzi' l(ii»t>lJ~ n)::ił Ale ieby pana vstatecznie przekonać, rem z panem w jednym pokoju hotelo-

Op•ekunem flaszkowsk1e1?;0 był Kamie· , ···. ·· ' · · -b O' ' · „ d• 11· · b d· ·t z J d ·1 · · t • wid • nie..::Ci, którv w myśl testamentu oi.:a Kazi· tam stoczyc z panem zac1ęt4 •valk~ .. Ja ~. r ..,imarre ur:--ą z 1 siię. ar zo .s~~ : wym. <I; 1Z ą JUZ się me ywa,em. 
koi dv~ponowat Jeg" kapitałem w sum'c miałem być pomocnikiem... L~p;zego T11e •• : Tej sameJ. nocy, o ile. pan Jesz..,~ .... Hanka przyJec.hała na kilka dryJ .w towa.-
11•1.1NH1 dotarów: Po 2~bó)~twle Kamienie1.:· sprzymierzeńca n:e mógł i>·J•i Lile! eźć .. pam1cta .. z.btt·dz1! paina teleron ... To mo· rzystwle Sche1·demanna. Za JeJ spra~ 
t~enl:1u o!~~~~~n~t:. że pieniądze te zostały z w·edziałem. że muszę o·.to1a ._,Jd<;lmy- w1; Wo~ak . ktory tym razem grał. role za.mscenlzownrem ~astępne fakty, kto!e 

J d. 1 · f 1 A.A. d t kt „,ać ale proszę ini' wi erzu~ z·" .. .., .• iłe'll K,.mcza ,a przez telefon ... Po71t!Srt.Yl on rmaly pana utrwahć w przekonaniu, ze J ;i: a naw · ąT.U e zna omo,_.„ ! e e y. " . . J' \,, , ..., • 'J ł d k1 1 . r . ,•„ • d jif Kr k . . 
wem Cz~·ń~kirn. którv padeimuic się wykry to wszystko dla n;ej, dla H.-inki •• w 'o al me c~ ~ rozmowę, _l'ł:K·ł prmrn 7: ltlJCZa ZYJe. . 
C!a sp~awc6w .tajenmi~ze11,o . morders tw1. trzv dni po pańskim \Vyjeźt!z '.! t: rzvhv· "· panem J, il!11Czaik w ciemnym pok OJU • Przypomina pa~ sobie, .ze pe~nego 
Cn ń~k 1 dodind7.i d„ wn10sku .. ze na ter em!.! ł - , . . . d Ł d . · . Kl" - ·. Or:md-Iiotelu... dnia, gdy wychodz1J pan juz na miasto 
Pnl!'ki _ gr~~uie tajc~nkza,banJa .. Ruhinowy ~m rown ez 0 0 zi \\ra\z _,mcza- - Skąd on znał treść t~j rozmowy?. nątknąf się pan na ·schodach na Jadtz.ię, 
P1~r.ś.:1eń . do ktoreJ "'!lc1..a zaw~o~i oszu· kem ... On sam opracow.al I· :Hi.·. _ Ja mu powtćrzylem Wsza·k hy- I-tóra oświadczyła że przed chwi.lą wi-ś.: 1 1 wlamywa.;ze: Khm.:zak. S~hc1dcman Hanka przebywała Jest .ze V-' Kra- . , ··· . · \ · · ' 
wo~lak 1 inni. Miedzy innertti padeirzeni. 1 • ; • k . k .., ~ , 0 ., . l~m wtedy na Kurytarzu 1 sh·szałem dziafa Schei-demanna ... To wszystko by-
11ada ro"'niet na mieszkającego w K,atowi '.0W·~ P_od .°~ ~ ą Jego amr...to\~ ··· . n. wszys tko cfokfad•n!e. Dla rana było to ł.o zgórv uplanowane .. . 
ca-:h rzck<ime11:~. la~now~dz:a Zarańskie itn ;·t m1. ze Jesl1 go zdradz~ • . wywte 7 ·e ni pudtia:nką rozumiem... Kr:cykntlł - Więc jakto?... Jadzia też była 
ktńr~ w s~!a~ 1· • 1wv sJl'.1-5~~ mal~r_gt.ule.- i.w•·. fi-anke z .Kra~owa ... Ta .my :: ,fop'"~''"i.. rxm wted'Y ,-prteraźliwie ·i ~-ruchawka wy wmieszania do pańskich kombinacyj?, .• c~re,1kę. <llz1ę. Dl!ew„z~nKą zdopiekował , dzafa mnie ni emal do szału . Z·r0<l.t1łe rn d• k" N" J d • . _., · tA i 
s1e Jadt'a. . . . , " pa ·1a panu z rę 1... - ie... a ·z1a rreczyw1sc1e WNZ a-

Klim:7.ak ~~tar zahitv p„d.·za~ po~.;ig! • s .ę n~ Jego proJekt ... Przyp mi 11 ~. nan ' 0 - A skąd Wosiak rozrnaw!ał ze ła Scheldemanna. Wyciągnął mnie pain 
na . cl'!mnej ull.:z_.e w Łodzi. lecz po kilkt! b:7, ze to była so.bota ....•• Siedział p· .. n mną?... wtedy z różka. Schei.doemann umyślnie 
dn _a . .,, ?ki11alri ~ 1 ~· ie g:otny ~anuvta. :>.y!c wieczorem w „MahnoweJ ·· Ja czuw:l- - z miesz,kania Andrz.0 ja Skowirnn- starał się by Jadzia r.!e stradla go z 1 a1rmn1.,;y tel nie zdołano naraz1e wy1a'-niĆ' ł p zv •i{c· d s.tron ,. ·r tt rutt 1 · • · .... '" 1 

' • • • 
Pewneg? wiccz<>ru do m1eszkania Jadzi em r - w}„.s IU ~ • • ra 7 · ka, ogrodmika cmentarne-go... oczu. Zapam1ętafa dom, w którym on 

wradł ~lmk~w~ki, ścigany p;ze~ policję Przyrzekł nu, że me zrobi nanµ n·r zie- - Więc on go zamordował"... zni1kł. Udaliśmy się za jej przewodiem 
. Jadz~ udzieliła mu '.chromen~ w 

1
sw:a: go... . - Prawd.opodohn'e ... Ja w tej spra- do owego domu. Kazalem wam z·acz.e-

mk t-ehszk~Hnru _k Flasz.~ows~k' pri:yi:k.nł::iide sżę .bze ·Potem kazałem pana W'iWOł.lć z sa wie w każd1ym razie paków nie mac-ta- kać w bramie a sam i.tdatem si"' na g6-o.: a a.n ę. pem1on:i.r ę l! za a u e er· r w '7 dł d .„ k • c" - . . ~ . .... kowej i :1'.e ona wciagnęla J!o do ba.ndy .. Ru- ) •••• ~„e !)an o SV.c~O p OJU.. .C · ł·em... rę. To rówmez miało swą przyczym:. 
b;nowv Pierśc'eń„. Jadzia stJra s:ę go skło- kał JUZ tam na pana Khm' zak ... ~fap.adł - A skąd odciski na kahszach Za- Po kilku minutach rozległ się strzat Ale 
nić d11 P"wrotu. lecz Flaszkowi.ki nie chce CJ •rn oana po demku ... Skuł w ka;~:any.. . rafiskiego zg-aic'izaf·„· się z. 0J..:iskam1 pal- wtedy Scheidiemanna już nie bytło.„ 
temc!!~~~~;ic hir.dv .RuhiMwv Pier4drfr„ Nikt o tern nie wiedział ob:-6~l mr·e icd cńw na a.paracie teileh ··icznym w m~s7.- - Pomógł mu pan udec?„.' 
SchC'idcmann 1 Lcn:-zr~ski. wywtaia. do Ja - nego ... ?tafcm przez całv .;zas na l<n"Y· kaniu Skowronka?... - Nie on już wcześniej uciekł. .• 
dzi list. d:>nnsn1c. tę tlaszkow"ki !c<;t w n;c tarzu 1 słyszałem wasza rotm 1we. . - I to panu WY~1:mincz-ę ... Zarań~k: Wzed~ tylko do owego domti, a potem 
br1pl~cr.rń;;twic. Za i~ pośrcd~ktwem ch.:a Właśc!w~e był to tylko m'.H1o!og ... Pan I b~n1 w kontakde z bar. :1 ·,tam: .. C:1odti· spokojnie wyszedł na uUcę. Pati, sty-
zw.ih1~ efo Warszawv C7.yfrsk1r~~- ' ó l ó "ć lr •. k •d• · · d •, , A któ Sk t· ł · b" J. ' K t Jadzls po otnvmanlu 11.-tu wyit'idh de 11 e m ~ . m w1 ••• I .1 im o ra Zlez -o ... u.ncnt-iw re o sząc - s rza y, po 1eg na g-orę. aza em 
warszawv. tencŻcwski przedstawia się Ja· Czyński z wielkiego zd~ncrw1iwa·11 <1 wnmek prziechowywtll a które d\ltY~lY· oanu czemptęd1ze.i wybiec na ulicę, wo
kri wywiadowca warszawskicii;t> Urzędt zacisnąl pięści . W tern mtei:-.cu ni~ mó~? I iy t-e~o nleszczcs.neg-o w;rna.aT,'kn Kan.ie tając że bandyci uciekli pr7..ez dach, 
$1cd.:ze.~o i namilwi_a ~ą do naoic;:inla lic;lu s!ę powstrzymać od krzyku: meck!eg-o ... Pa dnkona ·1ej - r.dzk~7y "v''o pamięta pan? ... Spotkaliśmy się w trze-
(h~~cl1~.Vi~~~ria~z;~k~lc~~-5l.do Warszawy - T? było podłe z pansl\iej str')nv!. ~t;ik udał sic. :Jo 7~r~l;~kl~l!'ll.. Pr;-Y·~>- clej bramf·e ... P~n g-o~ił i~h ~a ulicy. ja 

J2dzia . nie przeczuwaiąc nic złeg„ nap!- - N1ed1 pan nie wydaje prze<lwcze. rr.lina pa'tl sobie pewn.~ ..:o zeznał -i.;·OZ••r- na dachu.. Ale ich m.~dz1e me mozna by 
sala list. który i C'nczcwski schował do swci śnie wyrr.ku ... - 11sp!1koi~ go flasz1kow- ca domu, w którym m:eszk::tJ Z:irańskl ). fo znaleźć, ani na tF!icy, a1ni na dachu .•• 
kie.szeni. RdY Jad7 ia •he;"'"-'. wyi~ć T. ~o~ cki. - Wsrsfuchaj mnie .pa.n •:k> końca ... Baidał go wte.dy pr7. >fownik Wikzek .„ Ten dom miał dwie brnm:v ... ta-two więc 
~j 1~. J~a%i~ 1~a z:c1~:ymal Ją, nakladaią . KHmcza.k graf przed panem role naj- Pr:rodown~\: wyoytywał doi""1•rcę na· 1 bY1tO upozorować tę udeczkę... Prze
JeT.v~c;asc~ detektyw dowiedziawszy stc ~prytnrejsoeg-o czlowieka pod stońoem ... ste,pn·eg-o dnfa on wYkr·1ei·1 71

'!" ~dm rt:l strzeliłem sobie kapelusz, aby uwierzy.f 
cid dó!zorc-y, że Jadzia po otrzymaniu iaki<; lrytowa1a mnie tego pewno~ć.... Wy- cmentarzu ... Zadał mu wówcza-s pytanie pan w to, że 11a·prawdę ieh ścig-alem.Wte 
g?ś lic;tu. polec-hala do Warszaw~. uda;c ~z.edł od pana. 1'1ie wi·dzac mnie wca1le ... czv Zarański so:if uhiez~el n:>;y \V swem dv poraz dirngi skłamałem że widzia
s;P ró~nieżen~~ stol!m by lLe~dn~~!i·im i Tern-i: zabi•ernł sl·ę iuż sookolnie do poko mi1esz'kaniu.„ Do.or.:.1 ry<.}pnd t'.vie·rd1ZC\· f.em Scheldemanna wraz z Klimczakl·em. 
Sch~id!~~~nem z:alnia Jadzie ~zrąk opry- itt RlattoweJ... OP-amęfa mnie nagle co ... Stwlerd•l!t, 7.e Z:trnti~!d tej nocy Czyński u~miethnąt s!1ę złośliwie; 
szków. wściekł.ość... Wpad~o mi na myśl. 7-e · Wrócił z miac;ta o dww 11 -;tej i wl~~ej !ui - A ja pa.nu mvt·etz\•fem ... 

. Z:ib-°.~1'3 fą d? po1<Fr kH~ i ~ zał I rrziecleż mr-<Ye siię g-o pozbyć w tej chwi- nie wychoc:f.zif. Wid7.l:i~ g-n dopiero o I - Pan mu._ iat wietzyć ... W rreko-
~ie•tz:kukia1, "; trJch~!1.„ •• as1111~edob~~c o_])'la:kęowa li. a wtedy Ha;n·ka będ·zie mogła być mo· ósmej z:rana, gdy wychod1ził „z jakfmś mym pokoju Scherdeman:na, tączacyrn_ &1ę ros w.e av~ .„ ~~ - ~·- Ha\# . . h k.td " O t. ł ł .t i W I • t h . J t 1 1· Tymczasem Le11c?ews1<i i S<:he:de.mami ją be:z zad·nyc P•r7.esz ·u ••• nanem . wym parem 11v1 w a!\11 e o. i stę ze s ryc em, zna a7·1 pan c wa 1 ~ty, 
prtys·ęg:i,ją ?:emstę Flasi:kowsk•emu Strze!Uem ... Kula przemknęła nad !e· siak, którv przybyf do Zarati~l<liego na<łi oodplsane skrótem: „Klim". Listy te 

Pewnego wiieero~, gdy Ff"-szkowslci ~- go g-fową ... KlimC7;ak pocrał ud-ekać o- ranem. Dozorca zeznał, że bvta ctwar- j byty zzóry przvg-otowanc. Zdawafo się 
szL edł r H,a.nką z.a mi~~ok, ll""PH adk_ ł na mch s1aniając się kulami... W}ibłegłem za ta, alho piąta nad ranem irdy otwierał Pall'U że W"H·clł "an jir.ż na fr.o:o har.dJ. , a 

enci;ews-,u. ranil!c c ęz <> an ę, • • • b"ł t · br me W unąt mu d-o t nv 1łot- ów tym „,,.. I . ' d· ·1· . ł-bnka wskutek otrzymanych rain zmarła mm ... Moze ~o me za 1 ·em. a e wiem, mu - a :·· . s · 311 • - • cza""'.,n on, sami wo z1 I pana za 
nia _uHicy 7.e ied·na z m0ich k11J :mmlfa go w nogę .. kę I p0w1edz1a.t. ie lc!'7.f•e do Zarnnskle- nos... . 

flac;r.kow~kl zwraca się do Czyńskiego, Dobi·łv g-0 kule policjantów... 'ZO .. Dozorca nie miał go więc prawa - Przy n;:11i~:kiej p01tJocy ... - ·syk. 
chcąc mu ~ytlumaczyć swe dotychczasowe _: Więc Klimcz:ik z;os-ta·ł jedin1a'k za- zat,rzvmać. nął detektyw: 
posgi:1-?ń~~;11 ~iu<:hał tych zwierzeń z niesla- bity? ... - za,pytal Czyński. Ale jes7;cze mu ni·e dowieirtat I wy- . - Ta~. przy:r.n.~ię. p()mng;'.t k n1 im w 
bnącem zainteresowaniem. _ . - Tak .. - oóp"rt F1aszkoW'S'ki. sredl za mm na pod.w6rze. _ ~ty~z.ał _fak !eJ r_o!'i0c1·e: ale d7 ts st.cie!'zoe tego fafli-

- Przypomina pan Sóble pewni-e ów -A późniejsze jego rozmowy przez otworzono mu drzwi. Otóz Wosrnk Ję.. . Sche1dema-ńn prty po1ftoc:y Len-
dzicń, kiedy ~jechał ~an d~ Łodzi. a ia telefon?.. nr7ez omvil!kę wfoży.ł kalos.re u Zarati- czewskieg:o 'VVkrndt nastęnnl-e zwłoki 
zostałem z Jadzią w Krakowie rzekomo w _ I ·d·o te"'"-O dokf'z.~v stopniowo ... skieito ... A Zarań-:kf włożył kalosze Wo- Klimć7aka na cmcnt::irZ11. by znowu u-
tym celu, aby w dalszym clasm obserwo- Fo· _ ł k "" d h d-1 ·_.l tv 11.ć "ć ll · · K · · w~ć co się dziele w zakładzie żebe-rkoweJ ... - o~arf F}aszkowski. - Wszystko pa- ~a, a. ;:-tą roc o [,lj owa ."'ie.n czn.o~ p~m po CJ-e ze hmczak me ZGStaf 
. le • ·rywal pan przedemną sw}rch zamia· nu wytłumaczę.... ~Ia.di6w palców na :'l·naracie telefomcz- z-a:btty ... 
ri.; ... Poiec~al pan d_o Łodzi po to,. aby za· Zapalił nowego paipierosa i c!.ągnął nyrri i kalos.,.ach. Mój wvklaid o zcłej. - Teraz już. ri·e~tetv. u.-,z.1-·st'ko ro-
poblc~ noweJ zb~odm ... Blattowa prz~b:vwa- d te·. mowanln kaloszv bvJ wtakiwv, ·ale nie zmtliem ... - t7e-1d Czvti.:;k; :-r.·F~t·: ;.-le ła wowczas w Grand · Hotelu. a Khmczak I a J • • 'd • · d · · · · k t T · ' · · ze swą bandą Polował na Jej brylantową - Po zabóh,tw1e KHmczaika wvJe- pnew1 1?la1em 1e. neJ rr.ecr.y, a miano- z r7e~ a. -·- vlko powl·e<l1z 111 i pnn 1e-
suknie ... Tak było. prawda?... cha·łem z Łodzi. .. Wróciłem do Kra·kó- wicie. ie kalosze te flii-e były własnością S?:ć:z.e iMno: kto tamorcf-owaf Kami.eni~ · 

Detekt:vw skinął w mHczenlu główą. wa.. Óp!:wiedl7h':-rri kamratom Klirncza Zaraftcild·el'..!"o lecz Woshka. kieg:ó? ... 
- Otóż iuż wtedy - ciągnął flaszkow- : d~~- T tt t t i · T · • o-··m'em --·'· ł ski - bylem ukrytym pańskim wtogicm ... ! ka. z~ ~'"1:1 •n , Tl~ r'lmn:. ~ "- (l. s e __ r.•1e - ernz JUZ ir UUl ł •• • - llUUl\.Uą '(Dalszy ciąg iutro \. 

Chciałem uciec z ·ttankl\, ale Klimczak mial,z me>JeJ wmy ... Nie chcleh ml w1etzyć ... detektyw. 
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wielki film fOXA Pod tytułem 

A N .S (~ltKt~) 
Pi~kna MYRNA LOY, szlachetna ELISSA LANDI i męski CHARLES. FARRELL to 3 (trzy) szlachetne gwiazdy „FOXA". - Szlachet

na miłość w przestworzach. Niewidziane dotychczas ~ceny walk lotniczych. Emocjonująca akcja szpiegowska. Arcydzieło gry aktorskiej i tech
niki kinematograficznej. „Wamp'' to kobieta szpieg, „wampirzyca'' to urocza MYRNA LOY! -

Nadprogram: Najnowszy tygodnik ,.fOXA" m. innemi Uroczystość ku czci Pul.iskiego mówione po polsku I aktualności krajowe. -
Aparatura Western - Electric. - Początek o godz. 4-eJ Po południu w sob. i niedz. o godz. 12.eJ w poi. - Ceny miejsc normalne. 

, 
Dziś poraz ostatni! Prawdziwe arqdzieło sztuki filmowej wytwórni FOXA 

• 1.!.~:Y.". k®iety. c;,-~,!:-.21~ kob~~!~!m~p~„ g_m1M_ ~1~~,l~H! 
• 

sada gł6wn. ról: ANNA HARDING-CLIVE BROOK-CONRAD NAGEL.-WspMtiałe piosenki! Lo~dyn, Paryż, Wiedeń 4(1()() statyst6wl Bomba:
dowmie Puyta przez Pmsaków, - Powy:iszy fiJ.m został w Niemcżech przez cenzurę zabroni•o.ny, gdyż rzuca snop śwfotła na stosunki po. 

. !~tyczne w roku 1870. - NADPROGRAMY! - Początek 1eMLS6w o godzinie 4-ei po południ'll, w 11oboty i n4edziele o godzinie 12-ei w połudnńe 
- ;Dt'"'M' B PP' 'M* 

DZIS PORAZ OSTATNI! SensacyJny groteskowy d:twlękowlec pod tytułem: 

„Człowiek, który szuka d 
,, 

mor ercy · 
RetyserJI słynnego Roberta Slódmaka, produkcli Eryka Pommera, wytwórni "Ufa" w Berllnl". - W rolaeh iłównych urocza llen Deyers oraz 
bohaterski Helns Riihmann. - Wspaniala gra, doskonała reżyseria, fascynująca treść, żywa akc)a. 

Początek o godz. 4-ei po. P9..l:!_\Y_ sob„ niedz. i święta o 12-ej. - Na poranki ceny miejsc znlfone. - Aparatura Western Elektrłc. 
Jl.I"'~ n z• ' r=mmflwh A..,_ 

-„ 
Nieustr~szony czyn 

garstki bohaterów-sza 
leńców, który jak błys
ka w1ca rozdarł swym 
świetlanym blaskiem 
mroczne niebo niewoli 

l<o'e. głów. Brodzisz, Samborski, Lubieńska, Batycka, Węgrzyn. Swtąteczny program kin: „ODEON" 
.__.llllliEa:m:mm ...... -..-._._._.DmE~IEm1m*t._mm_.• 

~WODEWii." 

Wielkl program świąteczny. Wielki program łwi'łteczni. l.łECZNICJł. 
Od wtorku, 22 grudnia 1931 r. i dni n11słępnvch: A SYBIR LEKARZY SPECJAUSTOW I Kupno I sprzedał I Dramat miłości i poświęcenia. I GABINET DENl YSTYCZNY 

W rolach głównych: J, Smosarska. A. Brodzisz, B. Samborski, M. Frenkiel. PRZY GÓRNYM RYNKU 
Początek seansów w dni powszcdn.ic o godzinie 4, w soboty, niedziele i świct11 o ~ ( Plotrkowskka 2t 9

j• tel. 1h2~·8?·i.. 11 KAPA f"ilet na 2 łóżka oka'YJ·n1·e ta Kil1"ńskiego 178 ' _ o t t · , d · I 9 15 N · . . , tk" · l 60 r 1>rzy przrstan u ramw. pa 1a01cMc 1 „ -
• W• s a il1 s.:ans o go z111 e . ". i a p1er~ sz~ ~e ~us wsz} s ie m1e sca po g Czvnna od IO-ei rano do 7-el wiecz. nio do spriedanla, również rótne szy-
• Na tępny program: nHAl·TAl'łCi • W roli głownei: Al'łNA MAY WOl'tCi. - - w niedziele i świeta do z.ej po poi dclkowc we!niane chustki I pulowery 

~~~~-~~~~~~·~~~~~~~~~~~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-W~ys~~ soeci~ndcl I denW~Yk&do spue~mL Gdań~a 4~ m. l~ 
Doktór 

e Klin I . . 
· Wasze zdrowie, SzczE1ścle i powonzen1e zy• 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, I clowe, .Duże ofiary materjalne. 
SKÓRNYCH I WLOSóW. zależne s~ od iakoścl .towaru .. N.ie każdv dowolnie za~b~a 
(PORADY SEKSUALNE) lany towar. lecz w c1ąl!u dz1es1ątków lat w całym ś~1ec1e Andrzeja J. Tel. t 3'2-28 I wypróbowana iakość za~ługu;e n:, Wa•ze zaufame. 

Przyjmuje od 9-11 t 5-8. 1 TYLKO „O L LA --
w nledziele i święta od J0.-12 

Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. ~1Zi1~9!1111131Billna!l=tl 

DOKTóR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana N2 4, 

telefon 216·90. 
~pecjallsta chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 

Elektroterapja. 

l\ąplde świetlne, lampa kwarcowa. BlŻUTERJĘ. zeg::irki na raty ceny go-
Dr. med. elektryzacja, Roenti:en, szczepienia. tówkowe „Preclosa", Piotrkowska 

t W~ łf 
., analizy (moczu. kału. krwi; plwocin. 123 w podwórzu. . 2 

a ft u n o wvdzielin itd.). Operacie. opatrunki. -----·- · --
. ~ leczerie żylaków z~strz,vkami. Wizyty NA GWIAZDKI!! Na wypłatv! eie-

Plotrkowska7o na miasto. ganckie damskie płaszcze, dams'k'it I 
Tel. 18!-83 Porada 4 złote. męskie swetry i pulowery. Jedwabne 

S ecjalista chorób Porada dentysty~z_na oraz wenerolo- i wełniane towary. biały towar, fira,n
sk6rn eh wene 11:lczna dla chorob skótnvch i wene· ki. kapy, bielizna. pońi.:zochy, torebki, 
ryczn:ch' i mo· rvcznvch norada a złote. boty, koldry, wyty111aczki i moc: in· 
czopłciowych, Or. Med. nrc:h ~~tyl~ułów poleca Leon ~.ubasz-

Lec:r;enie światłem L NITECKI kin, K1hńskiego 44. Stałym kluentom 
promieniami nawet bez wkładu. 4 

Roentgena i lam • -
pą kwarcową ~ . . h • k. h PIECYK szamotowy maty, tanio do 

P . . . 8 3' ~peciahsta c ?rob s ornyc • wenery· sprzedania. Piotrkowska 93 m 15 
rzy1mu11 oa · fi cznych 1 moczopłc1owych · · . . • • • 

do 10.30 rano. o~ 1 NAWROT 32• TEL. 213•18 praw_a oficyna, I we1śc1e, tylko od 2 
~o 2.lO PP.• oa 6 przyjmuje od 8-to rano i od 4-8 wie d!>_ 4_cJ. ______ _ 
afl. 8.30. ~".w nie czór, w niedz. i święta nd 9-IZ w poi. PIANINA óo "'I · 
dzielę 1 swięta od dla oań oddzielna ooczckalnia. · p .. 1 '""otych mlcstęcznle, Ra-
10-1. Dla p·:u1 od djo h1hpsa, Nora, Patefony na raty 
di.ielna poczeklllnia D d przedaJe Chodkowski, Sienkiewicza 25 r. me • z3 

·or.. HELLER -------. 
UJ D ~IJ[" ~ <•0'':."."w~i;·,~ :„~:,~:-:.···• I Rozmaite. · 1 
VV • DU ft U przyjmuie do 10 r. i od 4-8. Dla ~an „ _ Przyjmuje od godz„ 8-2 i od 5---9, 

w niedzielę I święta od g. 9-1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Ol. Piotrkowska 200 spec. od 
4
-

5
· W_nle_~~·-~.!U-2~ ~o! WYPOŻYCZAM sukttie balowe oraz 

.„ s:!~i~ll;t~1.9ct2;ób. Ro~r.,maend. I n D~rll.Mm~ed~. K ~~!~~a~~ ~~r~~ua nliri~fętrc~otrkows~~-Przc11owiodnte na t9S2 rok. skórnych s wenery· z nr. - ·- --· - · 
Na podstawie teoretycznych i astro (:Znych pr~yjmuje t C~~_ANJE pal\ 1 zł., manicure 80 gr. 

logicznycl} badań opartych na kiikuna- .wyłą_czni_e . Dzielna No9 golenie 50 u., strzyżenie I zł., Piotr-
stoletiliei praktyce doszedłem do wnio- kobiety ' dzieci od t 1 128 98 • ' powrócił kowska 60 w podwórzu. Zakład fry-
sku, iż dla pewnej ifllPY w 1932 roku 1 do 3 i od 7 do 8 . e. - Cborobv skórne 1=z~je~r~s;;,ki:.;:•:-::t;;el:;;. ~Z~45:.;·;;28~·~------

.d ż . l . Spec1ahsta chorób w.enervczne, lecz!!· .,ł'KZEfOWif.DNlA•• m 193„ -lk ł Specjalista chorób skórnych za1 ą Powa- mesze zmiany. , ,i , . Dr. med. ~kórnvch. • nie diatermią dia- na cM~·an·tka • G-•:.„,
1
. ""'r

7
:;v,·m·•MSe ynw 

i weneryci:nych. Przeto z altruistycznego punktu wi- I ~~ H lf ht b „ ·~· „ „„...., ,,. ~, -· 
Leczenie d atermią. Elektroterapja. dzenia radzę wszystkim zainteresowa- . ........,.: a rac wenerynnyc termokoagulacfą 0 • d.n1 świą,teCZllle, Sienki~za 74 m. 12. 

:;,r~_,. raz lamp" kwarc, TLUMACZ""NI . . ' . Południowa 28, tel. 20 l ·93 n~m zwrócić się osobiście fu~ listow- '-·'fA,~·~·l , moczopłciowvcb. MOtllUSZK• 5 . . ... A_ z. ang1elsk1ego, . me-
Od 8-: 11 rano i od 5-8 wiecz. !lle ~o slynne~o astrol?ga - 7h1romanty ~h\,_,. !:!?„ '-"" Chor. skórne Przyim. od 8-10 i 4-8 tel. 170-60. m1eck1ego, ro_syisk1egc., francu~kiego, w· nieniele od 9-1 pp. 1 mistrza wiedzy ta1emne1. V,:aclaw_a · ..J:..~ %" - weneryczne w nledz. i święta p i . d 11 korespondencia prywatna j bart 11owa 

Dla oicz:imoż.nych ceny lecznic. PYFFE~~O - on Wam powie ia~ na1- lf!ł.71.A J~· _ A Telefon 24S-21, od 9-12 d nJ:Y mui~ d 5 na maszynie, Konstantynowska 54 
-·--·-· ----~--~- -- - dokładme1 Jaki los Waszego życia bę- · · Pio~rk~waka 10 Ele~troter~pja. wo ni:d~i:lęo ocJ ii m 21 lub Piotrkowska 17. Bernardi. · 

Dr. med. dzie. Za analizę szczegółową i odpo- 0Pr1.'!u1~ od0S-ł. r·~ Oddz~elna poczekał~ do 1 po poł, Dr~bne oglosze~ia w .. Republice" 
e e • k• wiedzi słynnego MEDJUM oplata tylko zł. 3 gr. 50. 

6
" ~ ~ nta dla pań. są na1łepszym t naitańszym środkiem ew 'l'I' ·z I ZAMIEJSCOWI mogą przesiać datę urodzenia i należ- W 'd . 7e~zŚ . zetknięcia zainte.re.s-owanych stron 

~ ność przekazem-lub znaczkami pocztowemi zalączope ~e ;1~~ wtę Dr. med. w Pab·1an1[a[h ao ehce: 1) l!l1a1E'ić lookatora lub 6Ub 
l;,l li wewnątrz listu. · a 0 

• li I 1 U lokatora. 2) znaleźe mie6 Lkanie lub 
- I -9 40 Adres: w ARSZA WA, uf. Bednarska 17 mleszk. 57, 11111111 il z e r . . I pojedyńczy flokc\J, 31 "Przedać nieru-. _Andrzeja_ 0• t~ · 10 • • • OSOBIŚCIE PRZYJMUJE - CAŁY DZIEŃ. Na żądanie an1tselsk1•1!0. uciri~· chomość lub rzecz. 4) kuplć cośkol-

Speci~hsta chorob skornvch, wenery_„z przesyłamy objaśnienia bezpłatnie. la rutynowana nau· wiek okazyjnie 5} dostać pos d 6) 
nych i moczoplc1owrch. Elektroterapia, 111. Zielona N!ł 6 czvc~elka. przvl~t- wyszukać orac~wnika _ nle~~atoo-

d1atermia. Telefon 185-49, dta · ąca z t(ldz1, da drobne ogłoszenie do R bl"k"" Przyjmuje od godz. 8-11 i· od 5-9, Chor. skórne Łask, z~łoszenia: „ eou l 1 • 

nra · n~;~.)zi7;jd~ie~~~et~og~e:ai;;~~. Dr. med PORADrtlA p~~i:~e:r~~~2 p:::. ~tR~c~!e~~ ···----------· 

.~i;,~{!.~~;;~~~~11w JJJ! ~ !1UU! ~ KA~f i~~n i~M~Ki[ ~!:~;::~~~'..,~~~~:~;.~·~~ Dr. med. 

Lubicx 
speq •• ;ta chorób skórnych, we. 

qeryc:<i11JJcl1 i moc.:opłciowycn. 

Cegielniana N2 7 
wedłul! starej numeracii Cegielniana t: 

telclon Hl-32 

od i do 2 w Lecznicy "PO'\'IOC" ZAWAD~KA 1. ·--- -·--
. Alekanndrow•ka 1. czynna od 8 rano do 9 wieciór. najnowszych moCteli Od • 

Od I hl Z i 2-3 przyjmuje kobleta·lekar1 n a Im A 
---------..,---- - w niedz. i świeta od 9.Z. Leczenie chor. poleca ~ 

OD ZARAZ do oddania razem c.wa · wENERYCZNYCtt I SKóRNVCłl. ~alon :Jllód od ~ltraz duży pa~ói unwblowany dla 
Priyjnrn1t od ·1 &-10 P~2. S~ 
nedzielr , "''ięla n<l c; 'l DIR p • 

17.:'('. 'l \ ·1 n'a 

frontowf! !iloneczne ładnie umeo1 l\\a· Porada S ~ł. 2 osól) lub małżeństwa, może pyć z 
:l llle pokoje w eleganckim domu z cal?- ~~~~~~~~~~~~~~~llL •• ·:~Z;A:W~A~D~Z~K=A~A:..Jlutywą,lnością kuc!J11i, tub ut: zvma-dz.iennel'}l utrzyma11iem 1ub b~ł. Odan- we llcie 0 · bramę 1:1' nh~m. Ceną. priy~tępna, tódź, żerom• 

•ka 43, rn. 10. s~iego 18. in. '27. 



Polski Zw. Lekkoatletyczny ignoruje prowincją 1 ny 
bokserów /KP 

Ml•strzostw I kk tl t p I k. . Drużyna bokserska IKP rozegra w a e O a e Y CZ n e O S I W I n n Y Ze styczniu cały szereg spotkań między· 

W zg)odo* w propagandowych odbyc' s·11'ł . w Łod ·z1· klubowych. Na dzień 3 stycznia zespół 
~ ~ łódzki zaproszony został do Krakowa, 

O ros·tepach polskiej Tekkoat!etY1ld pi- Łodzianie pod ty'1ri względ1em mają dize IekkoatJ.etycz.ne powinny dofoiyć gdzie ~ozegra ~P.<;t~a!1:e w ? wagach od 
saliśmy już niejednokrotnie wskazując specjalnie czuty wę-eh i wyczuwają d-0- wszelkich starań by Łódź przestała być muszeJ do ~ółc1ęzk1eJ. z dru~yną W~we
na niezwykle dodatni bilans oaiszV'Ch ~pot- skonal·e poziom i wartość Imprezy. Nie wreszde wiecznym kopd1:1Sz.klem, które- lu, 7 stycznia IKP ~mierzy się ~ druzyną 
kań międzynairodowych oraz na stałe po- ulega kwestji, że szerokie ma:sy może niu na „odczepne" daje się od czasu do CWS w Wars~aw1e, 17 stycznia IKP ro 
prawianie tabeli rekordów. porwać i zdobyć di!a Jekkoatletv:ki szereg czasu mato ciekawy trói'bói kobiecy (w zegra spotkanie o puhar dyr. Kannen-

PocleszaJącym objawem jest również zawod•ów prawdziwie ciekawych, których I UJbiegłym sezonie) l.wb pięciobój męski berga z drużyną ~j~dnocwne zaś w dn, 
coraz szybszy rotwój lekkoatletyki na dotychczas, niestety. w Łod~ nie byił»o. (w roku ub. w Pabianicach) które to im- 2 lutego IKP nosi się z zam!arem spro
prowincji. czego najlepszym dowodem Nie widzieliśmy nawet naszej czoto- prer.y ni·e mogą w ża•d1nym okręgu wzbu- wadzenia do Łodzi jakiejś silniejszej. dru 
jest obalenie stałej hegemonji Warsza- wej klasy, nie wj.emy jak rzioca aszcze- dtzić większeg-o zaintere•sowainia. żyny bokserskiej. Z powyższego widać, 
wy przez Poznań i Stąsk. pem Mikmt, luib kwlą i dyskiem Heljasz, Pols·ki Związek Le'kikoatletycz.ny czv- że IKP da możność swoim zawodnikom 

Jedinaik nie wszędzie rozwija się ona t1ie wy.obrażamy sobie 7 i pół metrowych 
1 
ni bard•ZtO nied1obrze, że ulega różnym należytego przygotowania się do mi

na leżycie, nie wsz.ęd1zf.e zyskah zrozu- skoków Nowa·ka i Sikorskiego lub ws.pa-! pad1szepit01111, a szcz.egó!nie głosom zawsz.e strzostw okręgowych. 
mienie i zainteresowanie. DDwodiem tego niałych biegów Kusociński~o. Są to dla wrogo wz.i;lędem Łod1zi ustosunkowanej 
jest Ł6dź. . na:s 1rz.eczy od:Jeg-Je i z111ane tylko, z opi-, sportowej prasy sto!ecrnej, która doma- Rozmaitości sportowa 

Onrgie z kolei miasto polskie z licz- sów. Lokalne imprezY tego wszystkiego ga się, by mistrzostw lekkoaHetyicznych 
ltYTl1 i świetnym materjałem, dotychczas dotychcza'S nie dają i nie pokazują nam 1 Polski (męskie) pod żadnym pozorem nie ·Garbarnia grać będzie w Italji z Bo· 
nile potrafifo od,e,grać w mistrrostwach walki pięknej, stojącej na poziomie euro- I orga'11izować w Łodzi. Łódź - , kmciu- logną, Juventusem i FC Milano. 
Polski niemal żadnej roll. pejskiej miary. lsz•e1'.(' sportu lekkoatletyczr.eg-o w Polsce W Berlinie zawiązał się polski komi 

Imprezy tekkoatletycZllle cieszą sł~ w Dlatego mistrz.o.stwa Polski są u na·s wtaśnie za.służyh sn.Me na poważniejszą tet imprez sportowych przyczem prze-
Łod·zi nikłem zainteresowaniem i groma- niezmi>e~nJe pożądane i przy.czvnify~y si~ I ~ropaga~id:ową im~rez~ lekkoa•tletvczną .. wodniczącym został 'konsul generalny, 
<lizą bardzo mafo publiclll'Ości. A przecież Z111akonnc1e do propagandy „kroloweJ w prz:e·c1wnym razie mgdy nfo doczeika- dr. Gawroński. 
Łódź lubi sport. Najlepszym tego dowo- sportów". 'my się więksoego zainteresowaria Man- Wyszła już z druku wydana przez 
diem sa. tłumy ?Ubliczności na zawodach Z powvisz.:vch wz.glę'dów nasre wfa- ichesteru polski·ego ,królowa si:>artów. PZLA broszurka pt. „Wzorowy klub 
bokserskich lub ciekawy-eh meczach foot- * n nr• s+a--w•• t * * sportowy„. 
balowych. Dlaczego wię: pwblic~ność eNa śląsku utworzyło się koło dzien-
lód1z;ka Ignoruje lek'koatle·tv.kę i dlaczego Jeszcze 1•eden pro•ekt 11•gowy nikarzy sportowych, przyczem w skład 
„królowa sportów" rozwija ie Łodzi komisji organizacyjnej weszli przedsta-

. żółwim krokłem? wiciele tak prasy p<>lskiej jak i niemiec 
Odpowiedź Jest bardzo prosta. aż~a Zorzqdu filówn.~do I. -di kiej. Niebawem zorganizowane zostaną 

gałęź sportu pociąga t porvwa masy o. ile Obok całego szeregu projektów zmta-1 Mistrze obu grup walczą ze sobą w koła dziennikarzy sportowych w Pozna-
d od!p l d niu i Wilnie. 

jest z~ iemonst~owan.a w ·OW ·ed mem ny systemu rozgrywek ligowych które dwuch spotkaniach o tytuł mistrza Pol- Mec"' "'"paśn·ic"'y Polska - Austr1·a 
wy<l:amu. Pubhcl't1osć trzeba w anym ' . I " ..... " 
sporcie odipowied<nio wyrobić. trz;eba ją mają być rozpatry~ane na naJbliz. ski, a dwa ostatnie o spadek jednego z rozegrany zostanie V< Krakowie w lutym 
w footbalu, boksie, czy Ieklroatle1tyce roz- szeru walnem zebraniu Ligi w dniach 16 nieb. 
miłować. I i 17 stycznJa, dowiadujemy sie. że za- Dla rozgrywek finałowych zgłoszo~ Hokeiści warszawscy w Łodzi 

Po? tym wz.ględem f6dZ1~a Ielkkoatte- rząd Ligi zgłasza projekt zwiększenia ny został prócz tego następujący kontr· W drugiej połowie stycznia przybę-
tyka Jest stanowczo uposl1e<lizona. ~e- i' · · (p u•t dzie do Łodzi dniżyna hokejowa akade-
pchnięt':l do roli kopciuszka. Wtnę pono- I ,os~. klubów do 14 rzez ~rzy-,ęcie I projekt: o tytuł !11i~trza wałczą cztery mików żydowskich ZASS . . Drużyna ta 
si tu w znacznej mlene P.Z.L.A. Naj- I LechJI i Naprzodu) I stworzenie dwuch kluby po dwa pierwsze z grup, przy- spotka się w sobotę z Makkabi, w nie
wyższa magistratura lekkoatletyczna sta-

1
· grup po siedem klubów dr.Pgą l0€owa- j czem jednak z drużyny tej samej grupy dz'. .'.e zaś z ŁKS. Wizyta hokeistów 

nowczo Łód~ ignoruJe. • 
1 

. ula, przycze1? stosowan! ma by.ć sy. 1 nie grają ponownie ze sobą, a liczą się ~ASS, kt.ór~ w s.to)icy _uchodzą za dru-
Dotychcz.as bow~em me o.dbyita się steru rozstawiania dla uniknięcia tej mo- im mecze rozegrane wewnątrz grup zynę pos1ada1ącą 1uz dosć znaczną ruty-

z inicjatywy Polskte~o Zw. LekkoatJ.e- . żlJ ś . ·. . j . . • I . . . · ne. sipotka się niewątpliwie z zaintere-
tyczneg.o ani jedna ciekawa impreza w wo ci: tz ~ Je~ne grupfe.majdzte się Identycznie odbywa1ą sie gry 0 spa· sowąniem sfer sportowych naszego mia. 
naszem mieście. zbyt doza ilosć silnych klubow. I dek do klasy A. r sta. 

P.Z.L.A. wskazuje na bra!'k oopawied- n z 'ii':!ieS!ł#ka:<d.W..;..;Miw'lil;· ., 

nich boisk. na mate zainteresowan!ie tą 

gatęzią sportu. Sa. to powody bez naileży- Eliminac)• Prz d ·1mp zą bokserską IKP 
~~~g;ta:i; :,':~w~b[Y~~~ęf i~~~ gimastvcznych klubów żydowskich 
bliczn<>ść. Wsza.k 9otJ"chc~as ~2}erok~el Zgoc\'lie z u~hwatą zjazdu.kapitanów 'J'~eree ~mion "' ~espofe łodzian no me<.: s Jł:Jl~ 
ma·sv tod-z.!an nie m1afy moznośct prZYJ- sportowych związku Makkab1 w Polsce 
rzen.ia się prawdziwie wartościowym za- urządzone zost~ną w Warszawie w dn., Najlepsza w naszem mieście drużyna z zawodnikiem wyższej kategorji. 
wodom, któreby publiczność lódtka do 23 i 24 styczn:a gimnastyczne zawody bokserska IKP gości w sobotę i niedzie-j Poz.atem dowiadujemy się, że Lesz
tego sportu zapa\Tły i przekonały. · I elirt?inacyjne. W. zawodach tych wezmą Ję ś!~ski zespół bokserski AKB (Siemia- . czyński będzie walczył w wadze kogu-

Zaobserwowaliśmy jak wielkie za1in- udział czonkowie Makkabi. Narazie zgło now1ce). I ciej, a nie jak podano w wadze piórko-
teresowan!e wzbudził w Łodzi start Pet-\si;lv udział. następujące drużyny: Mak ka Jak nam d·onoszą gospodarze zawo- . wej zaś Zieliński w wadze lekkiej: Zie
kiewicza na poc:za,tku ubiegłego ~ezonu b1 (Warszawa), Bar Kochba (Łódź). Ha- dów przeprowadzili kilka zmian w pro-: liński przekroczył już znacznie wagę 
i nie wątnimy, ż.e występ np. Nurmi1ego koah (Będz:n), Makkabi (Sosnowiec) i gramie dwudniowych spotkań, które w · piórkową i obecnie stale już będzie wal
zgiromadzttby tysiączne tłumy. Dror (Lwów). I ten sposób nab:erają na wartości. Czo- ! czył w wadze lekkiej. Goście śląscy 

I 
łowi ~okserzy IKP Garncarek i Chmie- przybywają do Łodzi już w piątek. Pier 

·~ lewskt walczyć będą w obydwa dni, ! wszego dnia zawodów t. j. w sobotę sę-• ,' ". . .. ' '',,„" ', : : ., 

1 
przyczem w niedzielę Garncarek będzie 1 dziować będzie w ringu prezes Laindeck 

· się bJ w wa:dze średniej zaś Chm'.elew- i zaś następnego dnia p. Kardasz. ' 
Całą noc grał w karty, a stawką w tej s~i. poraz pierwszy w wadze półcięż-j ?a wody rozpoczną się w sobotę i nie-

grze była kobieta kieJ. 1 dzielę punktualnie o godz. 11.30. 
· •·· · I A.czkolwiek doskonały ten bokser nie I Ze względu na propagandowy cel 

Ramon nouarro pos·ada jes~cze wagi półc;ężkiej, to je- tvch imprez bilety wstępu wstały pr.zez 
dnak pragnie on już dziś spróbować siJ organizatorów znacznie zniżone. · 

I ee 1:„ ... „„„„„„,„~ 

w swej wielkiej kreacji, w filmie 

NodRone1n 
podł. powieści Artura Schnltzlera 

Swiąteczny przebój 
„CASHtA.• 

jut od piątku. 

„BAL ·W OPERZE" 
W rolach głównycba 

LIANA HAID 
JW AN PETROWTCZ 

OEORO ALEXANDER. 

OD JUTRA W KINU! 
..SPLENDID". 

to szaledstwo 
naJplc:knlelszycb kobiet -
roznamiętnionych pocałunkami 
przy musufącym szampanie -
to bezpamlętne dątenle do czaruJącego 

sam na sam - I 
przebo)owe melodie: tango: SANTA_.. 
LUCIA I walc ang. ,,MUZYKA, TA• 
NIEC I NOC". 

I Wlfl.Xl CVllĄTECzNT PROGRA.Mł DZJf 1 DNI NASTĘPNYCH! B.~ nastr6f - Amiech - Emocja to 

• „Kochanek·o Półn " I Refynń\ MAC FADENA. - W mlaeh gł6WC1yeh1 J!ANETTf MAC DONALD cz.arułe. zacb"1yea, upaiia swym głosem. Reginald Denny imponuje 
odwag, i męoatwem, wywoła.ie biedl bez kot\oea, Na.c:Lpro~rpim Ws.pa:nfały Dcxiaite.k Dł:więkowy i A~ci - !hi& począitek o godzmiie 4JO 

W święta o foch. 7.ej. - Sala mocno o~ 
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Kryzys we Prancii 
11:aastr•a si„ 

Paryż, 23 grudnia. 
(Telegram własny). 

(t) Kryzys we Francji przybiera co
raz większe rozmiary. Wczoraj odbyło 1 

się w Lille zebranie przemysłowców, I 
ńa którem postanowiono ponownie o
graniczyć produkcję. Rząd nie wypła
cił jeszcze przemysl<>wcom sumy 200 
miljonów franków odszkodowań za 

1931 €7!Jft~ 23.XII 

:Kaiaslrota fioleioD'a .., .llnelił 

straty poniesione wskutek wojny. Prze . . ~ .„ .··:•. 

mysłowcy liczyli na otrzymanie tych li. ,m 
pieniędzy i wystawiJ.i szereg weksli. I •••""'~~. = · ... .k 

Wczoraj ponownie miała miejsce de-
monstracja bezrobotnych muzyków, W pobliżu stacn Dagenb d L. d I ł • · 
którzy szli z jednej kawiarni do drugiej kolejowa p 1 b am. po 1!' ~nem ma a mieJSce straszna katastrofa 
i domagali się wysiedlenia z granic fran · b oc ą~ Jso . 0~Y wykoleił Slę wskutek .mgły, przyczem cztery oso· 
cji ·muzyków - obcokrajowców. Y pomo Y sm1erć, a 40 osób zostało l!1ężko rannych. 

Bilnk angielski 
ufl~ielil fl.inlondii pasiut:•IH 

Helsinp.:fors, 23 grudn!a. 
(Telegram własny). 

(t) Na skutek usilnych starań Bank 
Angi·elski udzielił Finlandji pożyczki w 

1 
wysokości pół mi]jona funtów. Pożycz- , 
ka ta będzie zużyta na wzmocn'.enie 
kursu waluty. Socjaliści prowadzą I 

ostrą walkę przeciwko obecnemu rzą
dowi i zarzucają mu, iż zmierza do dyk I 
tatury, wobec czego odmówią prawdo
p0dobnie ratyfikacji tej pożyczki. 

Obrazy · malarzy 
D1101nian .. •o ortuflulu J 

· su ,.,nośdaDe 
Paryt, 23 grudn!a. I 

(Telegram wlasny). 

(t) Onegdaj otwarta zostaf a wysta-

1 

wa malarzy, która ściąga niezliczone 
tłumy. Malarze bowiem ogłosili. że od-

Jlost~pca ironu Ji6issunlł 111 :Kafra 

dają swe obrazy za artykuły żywnoś-1 --
ćfowe, lub inne towary. Wielu sklepi- . . . . 
karzy oraz właścicieli sklepów galaiite- Następca tron!! Abtsym1, który baw1ł. ostatnio. w Jerozohm1e, w drodze powrot· 
ryjnych zjawia się codziennie na wy- neJ do swej OJCzyzny przybył. do l(a1ru, P?W!YlJlY na dworcu vrzez przedsta· 
stawie, nabywając wartośc'.owe obrazy. j wic1eli rządu egipskiego. 
Między innemi zjawiło sę równi ei kilku 1 e ee W*f · I · a• •••-
handlarzy win: którzy przywieźli okolo 3łlff:ds11norodo11'a lłonferen~ła 
100 butelek wina. m . . 

Dyscyplina w pafrii ro ro1en1001a. 

laszystowskiBI 
sastani~ so(Jstrzana 

Rzym, 23 grudnia. 
(Telegram własny). 

(t) Sekretarz generalny partji faszy- 1 
stowskiej · wygłosił wielką mowę, w' 
której wzyWaf wszystkich faszystów I 
do poparda Mussoliniego. Pozatem oś
wiadczy? on, iż dyscyplina w łonie par
tjl będzie jeszcze wzmocniona i każdy 
faszysta, który ·wykroczy w jakikol
wiek sposób przeciwko zarządzeniom 
Mussol!nicgo, zostar1!e niezwłocznie u- ' 
karany i uznany za zdrajcę. Liczą się z , 
tero. że v.rielu faszystów zostanie obec ! 
nie usuniętych z partji. 

Bukareszt, 23 grudnia. 
(Telegram własny). . 

(t) Wczoraj powróciła z podróży za W lutym odbędzie się w Genewie międzynarodowa konferencja rozbrojenio· 
granicznej królowa Marja, w towarzy. wa, udział w której wezmą przedstawiciele 38 państw. Ilustracja nasza wska
stwie swej córki i zięda arcyksięcia zuje prace nad budową gmachu, w którym toczyć się będą obrady nad po. 
Ottona. Zwracają uwagi; że na powita-I wszechnem rozbro~eniem narodów. 

~lu6 ad i uf ani a 
H1ilero 

Niezwykłą sensację w Niemczech wzbu 
dził fakt małżeństwa generalneio adiu· 
tanta Hitlera, dr. Gobbelsa z żydówk„ 
panią Magdą Qnandt. Jak wiadomo. 

j Hitler propaguje ideę całkowitego wy· 
siedlenia żydów z Niemiec i z tego właś I nie względu malzeństwo Jego adJutanta 

1 
-==' ~~~udziło ~:~ :..':t;lk~ ~~ję. -

7fusadzenie "' po
u ieirEe cerftOJI 

DJ ·3Jlos 111·e 

. Cierkiew. Zbawiciela w Moskwie zosta• 
ła z rozkazu bolszewików wysadzona w 
powietrze przy pomocy dynamitu. Na 
iej miejscu ma powstać wielki reprezen 

tacyiny gmach „Pałac Sowietów". 

'JfliierVia 9'Tad:ie 

r.'ie królowej nie zjawił się ani król Ka- !!!!ll!IU~łF.Sl!1!illllM'a ;;; usu z;uz-sv--a„_&Y11w:m ....... -a::!l'!lt:!11ĘC-•ai,...a„lV'"'""""'"'iEWKW 

rol, ani jego brat Michał. Krążą pogto-1 KAZ"A NALEPKA TO NO"--l'J POCl/K B. sekretarz stanu Robert Otds, miano· 
ski, że królowa Marja sprzeciwiła się I · V~ .., T wany został przedstawicielem Stanów 
n!·~któ. ry_m. z_arządzeniom króla rumuń- : m "' /TUGŁO\IĄ HYDRĘ m Zjednoczonych w międzynarodowym 
sk1ego, 1 ze· wkrótce ma ona z powro- ' . 1 (j RU Ż li Cy trybunale w Hadze. Ribert Olds miano· 
tern .wyjechać już na dłuższy czas za- ! wany został na to stanowisko, Jako mąż 
gramcę. . zaufania prezydenta Hoovera. 
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Prenumerata: z kosztami przesyłk i oocztowei zł. a~. 50 miesiecznie 
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I Ogłoszenia: W tekście so zr. za _wiersz _m iiimetrowv Ina monie 4 szoalt~·h 
. . nekrolosd 40 i::r. z3 wiersz m1ltm Drobne: za s łowo !!\ groszy. 
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